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Przezyta instytucya. 
Dzi,siejsze Towarzystwa dobroozynności w k()

lei czasu wytworzone z dawniejszych bractw jał
mużnic~ych z domieszką biurokracy i, od której 
pł'zejęły tysiące form i formułek, niby więzy 
krępujących ich działalność, nic odpowiadają 
obecnie duchowi czasu i nie przynoszą tego 
pożytku, którego (społeczeństwo w imię cierpią
cej ludzkości ma Pl'awo spodziewać się po 
nich. 

W epo,ce, gdy . podział n~L klasy i stany spo
łeczne, uświęcony prawem i zwyczajem, dzielił 
lud:ó na jaskrawo różniące się od siebie obozy, 
gdy instynktom drapieżnym i łupieżezym prze
ciwdziałać musiała ofiamm,;ć ~i miłosierdzie, gdy 
jedni panowali \\ szechwładnie, a drudzy nawet 
powietrze, którem oddychali, uważać musieli za ro
dzaj jałmużny , którą panowie obdarować raczyli 
swych poddanych, jałmużna była jedyną upra
wnioną forlllą publicznego miłosierdzia. 

W epoce, w której praca pc czytywaną była 
zawsze za poniżenie godne niewolnika za 
ohydę kalającą rękę szlacbetnie urodzo
nego człowieka, jałmużna, którą mu krewni lub 
stan jego podali nie mogła być uważaną za po
niżenie r~odności ludzkiej - przcciwnie :za jej o
bronę przed gorszem jeszcze poniżeniem-pracą, 
plamiącą tarczę herbową. 

Lecz gdy w rozwoju społecznych stosunków 
różnice kastowe zatarły się prawie y;upełnie, gdy 
pry;ez naukę Chrystusową zrównani wobec Boga 
z kolei rzeczy staliśmy się równi i wobec pra
wa, a dziś dążymy do zrównania się wobec sa
mych siebie, skoro wyźwolona z pęt niezwol
niczych praca stała się nietylko powinnością, 
ale r.aszczytem każdego człowieka, który nie 
chce, jako truteń w pszczół roju żyć koszten1 
cudzym w hańbie i poniżeniu , jałżmużna straciła 
swoje piel:wotne znaczenie i wlecze suchotniczy 
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swój:żywot po Hwiecie, jako widmo dawno mi- I jeżeli tylko czynności z niem związane wypełnić 
nionycb c~asów bardziej szkodliwe niżeli poży- zdoła - bo służba to publiczna, do której każdy 
lityczne, I r. opi~ki publicznej korzystający moralnie jest 

Z ro\':wojem atoli UC'l.UĆ humanitarnych przy obowiązany. . 
rosnącem wciąż uspołecznianiu coraz szerszych 4 Któż z nas z opieki tej 'niekorzystał, nie ko-
mas żadna z istot ludzkich nie może byri pozostawio- I l'r.ysta luh jest na tyle śmiałym, by twierdzić że 
ną samej sobie, każda ma jednakie i niezaprze- .! korzystać nie będzie. Wreszcie suma dobr~?ytll 
czone prawo d~ pomocy i opieki ogółu. iednostek, tworzy dobrobyt ogółu a wykazahsmy, 

Do ut des. - Daję i ty dasz - o to hasło że przedewszystkiem o ochronę dobrobytu jeclno
nowoczesnego altruizmu, opartego na wzajemnej I stzk dobroczynność publiczna troszczyć się po-
wymianie usł~_ winna i to zadanie stanowić ma główl1y iej cel. 

Jedyną wi~c formą dobrl)czynności publicznej Dalej wszystkie obowiąz~i.i prace w za~ła-
czasów obecnych może być tylko jałmużna pra- dach dobroczynuych, pochłama1ące zbyt ':le~e 
cy-wzajemna usługa, jakiej społeczeństwo ma czasu lub wymagające specyalnego uzdollllema 
prawo wymagae od jednostki, którą wspiera. powinny być bezwarunkowo pła~ne i to pł~tne 

Tylko !Starcy niełołężni , kalecy i dzieci ma- w takim stosunku, by najzupełmej zapewlllały 
ją prawo do jałmużny, w tej formie, w jakiej byt osobom do wykl)nywania ich powołanym, ró
przeważni\) si ,~ dziś objawia altrunizm spo- wnież w imię zasady ndo ut des", która najle-
łeczlly. piej i naj prawidłowiej reguluje wszelkie ludzkie 

I tu jednakie zasada: do us des naruszoną stosunki. Wreszcie pracom dobroczynnym towa-
nie bywa. I'zyszyć winna naj zupełniejsza jawność, bo jeśli 

Starcy bowiem to inwalidzi pracy, którym środki swoje dobroczynność publiczna c7.erpać ma. 
przez jałmużnę !Społeczeństwo dług spłaca, kale- z ofiarności ogólnej tern samem i do ścisłego 
cy i niedoł~gi , to ranni i okaleczeni żolnierze sprawozdania z czyn~osci swych wobec ogółu jest 
armii robotniczej, którym ambulanse jej pomoc obowiązaną. 
nieść obowiązaue, dzieci to zadatek przyszłości, Nakoniec na stanowiska naczelue w ins~ytu
to l,apitał na proeent umieszczony, którego reali- cyach dobroczynnych, stanowiska które z samej 
zacya nastąpi z ehwilą gdy i onc z kolei rzeczy natury rzeczy płatnemi być nie mogą i niepowin
staną przy warszt~lcie. . ny, powoływać należy ludzi nie tylko odpowie-

Zdrowo pojęty altruizm-to nie miłosierdzie dnie ~rodki materyalne i stosunki posiadających, 
w śnieżno białej szacie o sentymentalnem wej- lecz nadto rozporządzających dostateczną iloBcią 
rzeniu, czyniące dobry;e dla zadowolenia własne- czasu wolnego, który w całości danej instytucyi 
go ja, dla uśpienia nadczułego sumienia bogacza, ofiarować mogą. Warunek ten osiągn;ętym być 
rzucającego r.głodniałej rzeszy ocbłapy z suto za- może jedynie w tym wypadku, gdy zniesiemy mo
!Stawionych stołów, dla zabicia nndów elegantki, nopol na augurów i do róźnych instytucyj () ró
lub podrażnienia stępiałych nerwów zblazowane- żnych celach i zadaniach nie bętlziemy powoływa
go panicza odmianą wrażeń; dla dogodzenia py- li jednych i tych samych ludzi, lecz zwrócimy 
sze lub próżności własnej. To obowiązek !Społe- oczy w stronę tycb , co nic nie robią a przecież 
czuy. ciążący zarówno na wszystkich bez naj- robIĆ by mogli i robić są obowiązani. 
mniejszego wyjątku , to ważny czynnik przyszłe- W ostatnich czasach towarzystwo dobroczyn
go naljzego rozwoju, to podwalina pracy przy- ności w Warszawie spotkało się z wielu zanm
szłych pokoleń. Dla tego też do pracy na polu tami, obecnie zarzuty te padają jak grom na na
miłosierdzia publicznego powołane być winny jak- sze t0warzystwo dobroczynności dla chrześcian. 
najszersze masy-i w tym właśnie duchu zrefor- Na nieszczęście, tu i tam zarzuty są uzasadnione 
mowane być winny jego instytucye, będące nie- najzupełniej a odnośni(; naszego przytułku star
jako ulściem altruistycznych dążeń ogółu . ców i kalek w oddziale obłąkanych nawet wy-

Jak kordony sanitarne, komisye i pogotowia łoniły się na jaw czyny, wobec których przepię
po\yoł,Ywane do czynu w czasie epidemii w tym kna dewiza tych towarzystw "Res sacra miser " 
jedynie celu, by nietylko nieść pomoc jej ofiarom na szyderstwo się zamienia, czyny plamiące bia
lecz przedewszystkiem zdl'owych od zarazy za- łą szatę instytucyi, bolesnem echem wżerające 
bezpieczyć, tak i miłosierdzie publiczne przede- się w każde ludzkie serce, 
wszystkie m zdrowych przed zarazkiem nędzy mo- Za czyny te moralną odpowiedzialność przed 
ralnej i materyalnej bronić winno, jeśli działal- obliczem słusznie oburzonej opinii publicznej nie
no~ć jego ma być owocodajllą. sie zarząd Towarzystwa w ogóle a zarząd pry;y-

Lecz aby szczytne to zadanie spełnić ono mo- tułku w szczególe, bo zwalanie winy na ciemnych 
gło skutecznie, należy instytucye jego wyzwolić posług'aczy, na ślepy miecz nikogo nie uspokoi 
z więzów formalizmu i biurokratyzmu, nadać im i nikogo nie zadowolni, zamałem jest wreszcie 
więcej sprężytości, wlać w nie więcej energii, zadośćuczynieniem, 
więcej sił r-ywotnych, zainteresować niemi jak Z drugiej atoli strony ludzi stojących na cze
naj szerszy ogół. Przedewszystkiem składki wnoszo- le Towarzystwa i przytułku o złą wolę pomawiać 
ne na ołtarz miłosierdzia puolicznego uależy unor- się nie godzi. Za lekceważenie jedynie dobro-

j 
mować tak, aby dostępnemi one były nawet dla wolnie przyjętych obowiązków, za karygodną 
ludzi mniej niż ś:'ednio zamożnych; następuie na niedbałość, Zlt niedopiluowanie tego, co dopilno

I urzędy i stanowiska w y;akładach dobroczynnych wać byli obowiązani, stoją oni przed forum opi
I' powoływać ludzi odpowiednio usposobionycb. nii publicznej w roli oskarżonych i wyrok jej 

I Nikt zaś z powołanych nie ma prawa wyłamywać pry;yjąć muszą z męskim spokojem, bo z winy 
się od proponowanego mu urzędu lub stll,nowiska, tej rozgrzeszyć ich nikt nie ma prawa 
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Atoli w lmle bezstronności mezal' ich winy 
przyjąć musi na" swe barki cały ogÓł, stojący na 
uboczu, skory do krytyki a leniwy do czynu. 

"Jak na biednych pr08zących nauc\l;ycieli je
steście za dobrze ubrani. 

"Członkiem tym był prezes Kola pol$kiego p. 

wami: "Tak wygląda kraj pod panowaniem kliki 
pasożytów z winy której cały naród polski za 

I pasożytów bywa uważany". 
Prasa obnażając ranę zrobiła swoje, reszta do 

ogól u IHtleży. • 
Zasadnicza reforml~ naszej instytucyi dobro

czynnej stała się rzeczą nieuniknioną i 'mtder 
pilną;-przeprowadzić ją to obowiązek mtsz wzglę
dem pr:t,Yl:!złych pokoleń. 

Tylko woda bieżąca zawsze jest czystą i świe
żą. Zatamujmy jej bieg a wnet w błotnistą zmie
ni 8ili lo\łllŻę. 

S. Ł. 

Stan wyjątkowy 
W GALICYI. 

Ogłoszenie stanu wyjątkowego w Galicyi, spo
wodowune znanemi rozruchami antiżydowskiemi, 
wywołało wniosek party i socyalno-demokratycz
nej, idącej pod wodzą p. Daszyńskiego, o posta
wieniu ministrów austryackich w stanie oskar
żenia. Wniosek ten przys:t,edł pod obrady izby 
deputowanych w!Wiedniu w zeszły wtorek na po
siedzeniu, które prawie w całości wypełniła mo
wa p. Daszyńskiego, tudzież odpowiedź prezesa 
mini8trln\ hr. Thuna. 

Pau Da.szyilski w trzygodzinnej swej przemo
wie wylał cały kubeł obelg na administracy~ 
Galicyi i jej szlachtę a w namiętnem zacietrze
wieniu przewyższył wszystko cokolwiek i kiedy
kol wiek wypowiedziano w tej mierze. 

Jaworski. 
Dystyngowani panowie propinacyę wódczaną 

wydzierżawiają żydom, którzy płacą im o 50 proc. 
wyżej aniżeli ci panowie pła0~ krajowi. Pozwalają 
mu też za to rozpajać lud i bawić /:jię lichwą pod 
swoją przemożną protekcyą i opieką. Cała wina 
upadku galiCYjskiego ludu, ° ile Pl"zyczyną tego 
upadkujest wOdka, ciąży na s\l;lachcie." 

Galicyjscy magnaci dla rozwoju w kraju prze
mysłu j handlu nic zgoła .nie czynią, bo i pocóż 
mają się trudzie, Iliorąc pieniądze od żyda za 
wódkę· 

W proce!:lie o zabul'ze"in, antisemickie jeden 
z wieśniaków zeznał, że poseł Patoczek przy
wiózł z Wiednia pozwolenie na bicie żydów , ra
bowanie iell mienia i palenie domów, bo nic 
wi~cej uZyllkaĆ nie mógł. Nie wyśledzono tego, 
k to tę wieść pohvol'llą rozpuścił. 

Dalej przytacza Das~yński słowa Ca~~ura, że I 
przy pomocy stanu Wyjątkowego rządzlC mogą' 
nawet' osły. 

Przypomima prześladowania, jakie znosić mu
. sieli racyonalni demokraci, których wspóluą ideą 
! jest zwalczanie Koła polskiogo w Wiedniu. "Chce

my uczynić panów tych niemożliwymi w kraju, 
odpędzić ich od steru rządu i wyrwać im władzę. 
Pomimo morderstw, zabójstw i więzień ideje na-

I ' sze bior~ górę i przy ostatnich wy borach opozy-

I 
cya zwyciężyła w wielu okręgach. Przeciw tru
ciźnie socyalno - demokratycznej użyto jako anti-

I
dotum, trucizny antisemickiej, lecz to niewiele 
pomogło. 

I Z hr. Badenim przyszedł rwetes słowiański I i podburzono namiętności; WÓwczaS weszła w grę 
I policya a Stojałowski Bciskał dlolłi~ Stańczyków. 

I 
Pełną parą źeglowano do wywołania zamieszek 
w kraju i natl1l'alnym rzeczy porządkiem na ha

I slo bić żydów ruszyli podburzeni chłopi. Gdy 1m 
pr\l;cdstawiano, że cesarz nie pozwala na bicie 
żydQw, nie dawali temu wiary, nie sądzili aby 
cesarz i namiestnik jego naprawdę karar; ich 
mieli. 

Szkalował wszystko w Galicyi, znanych i po
wszechnie szanowanych urzędników obrzucił bło
tem, nazwał ich łajdakami i łotrami. Rozpoczął 
mowę od zaznaczenia, że pyszałkowata arysto
kracya galicyjska była w stanie w 30 wierszach 
uzai:mdnić potrzebę .zaprowadzenia stanu wyjątko
wego w Galicyi, malując w dalszym eiągu bar
dzo wyczerpująco smutne połoienie włościan i po
piel'tl.jąc ' wywody swoje lIajjaskrawszemi liczbami 
i datami. Winę bezgranicznej nędzy galicyjskiego 
ludn, Daszyński bez apelacyi dożył na barki 
szlachty,-tej kasty-jak się wyraził-która oj
cZy1.lIę 8Wą pogrążyła w gruzach i sprzedała, któ- Sprowadzono kata z Wiednia i osadzono go 
ra w Wiedniu z każdym rządem prowadzi poli- w hotelu ks. Sanguszki w Tarnowie. Gdy jednak 
tykę zakulisową, a w kraju i państwie jest goście hotelowi opuścili czemprędzej hotel, na 
wszechmocna. prośbę Sanguszki odesłano kata z powrotem do 

Żądamy 'rachunku-prawił roznamiętnony- Wiednia." W Galicyi wszystko się robi protekcyą, 
od f>zlachtyktórej żydzi są prawą tylko ręką i to nawet kat ustępuje, gdy wymagają tego intere
co robią, robią tylko dla niej. Chłop galicyjski !:la ks. Sanguszki". 
żyje w nieświadomości i szlachty tylko wina, że Wreszcie Daszyński twierdzi, że stan wyjąt
w~rófl ludności włościańskie.i rozszerzono kowy bynajmniej nie był skierowany przeciw 
bajkIt o życiu arcyksięcia Rudolt'a, że przebywa właściwym podżegaczom i sprawcom rO\l;ruch6w, 
w górach i czeka tylko sposobnej chwili, by ich lecz przeciw socyalnym demokratom. Następnie • 

Prezes ministrów 111'. Thun w odpowiedzi na 
namiętną i bezwzględną mowę wodza socyalnej 
demokracyi galicyjskiej zaznacza przedews\l;yst
kiem, że bierze go cheć mowe te zlekcewaźyć 
zupełnie, lecz wydaje s1~ IDl\ "iż" llie spełniłby 
obowh~zku, gdyby zarzutów Daszyńskiego nie 
odparł choć w kilku słowach. 

Daszyński nadużył nietykalności poselskie.i. 
KaMy ton, każdy giest, każde słowo jego mo
wy nosił'y Chal"akter najskrajniejszej agitacyi. 

Jeżeliuy socyalno - demokratyczni robotnicy 
podzielali choć cząstkę zapatrywali Daszyński~
go jużby zaprowadzenie stanu oblężenia w Ga
licyi dostatecznie było usprawiedliwionem. 

Z mowy Daszyńskiego wieje duch rokoszL1 
przeciw wsz.Ystkim instytucyom. 

Daszyński nie ma prawa mówić o lojalności 
polskiej szlachty, zohydzać stan sędziowski. po
n:źać władzę wojskową. Zarzuty, które mówca 
podniósł, spadają na niego samego. 

Następnie prezes ministrów omówił zajścia, 
jakie doprowadziły do zaprowadzenia stanu wy
jątkowego i usprawiedliwił jego konieczność . 

Państwo ma święty ohowiązek ochraniać każ· 
dego obywatela bez względu na jego wyznanie, 
lub narodowość. Zaburzenia zwróciły się przeciw 
żydom, więc wystąpiono w ich obrone. Rząd 
działał w interesie porządku i spokoju i ~ądzi, 
że wszyscy, którym przez zarządzenie stanu wy
jątkowego mienie i życie ocalił, b~dą mu za to 
wdzięczni. 

Mowę prezesa ministrów, który w końcu 
oświadczył, źe w pozostałych ośmiu powiatach 
stan wyjątkowy będzie zniesiony, prawica przy
jęła huc\l;neroi oklaskami, lewica oznakami nie
zadowolenia. 

Wogóle mowa hr. Thuna wywarła jak naj
łepsze wrażenie na izbie, która na wniosek posła 
Kolischera uchwaliła przejść do porządku dl'lien
nego i rozpocząć czytanie nowelli do ustawy 
o podatkach spadkowych od majątków wło
ściańskj(lh. 

S. J. 

KRONIKA. 
Gwałcenie święta. W każdą niedzielę w osta-

tnich czasach widl'limy, że w skład aGh węgli na
lezących do żydów, przy ulicy składowe.i robo
tnicy katolicy pracują przez d\l;ień cały nad wy
rzucaniem węgli z wagonów. wyzwolić. omawia nadużycia władz politycznych w Galicyi 

N ie może być inaczej w kraju, gdzie 6055 i wylicza szereg poszkodowań ze strony władz 
gDliu 2500 nie ma żadnej 8zkoły. Wszak llieda- wojskowych, skierowanych przeciw socyalnym 
WDO do. biednych nauczycieli ludowych, pros\l;ących demokratom, zohydza 8tan r;ęd;r,iowski, twierdzi, 
o poclwyższenic płacy, jeden z członków Koła że wybór posła lVladeysldego pr\l;eprowadzono za 

Podobne gwałcenie świąt nie powinno byu to
Ilel'Owane, choćby nawet ze względu na zły przy
I khtd. 

~POlIIIIll!ls!lk!!iea!g~'o~PIllll0l!lwl!lil!lel!ld!llllz!llllial!lł!llll: ~~~~~~~~~~~!!IIII!!!IIIIIIII!!!~p~0!llllm!llll0~c!l!ą~!IIIIz~ło!!d~ziejstwa i oszustwa i kończy slo-

I .Plany na kościół nowy w Łodzi wystawione 
będą w ~ali klubowej cyklistów. 

przez Reginę Horowiczową. 

Ja rymów uie dobieram, ja zgłosek uie składam, 
Tak " 'zystko lIapisałem. jak tu do was gadam. 
W piersi tylko uderzQ, wnet z(lrój słów wyt]'y~nie, 
.A jeśli m\ tym prądzie iskra bOli:<\, błyśnie. 
::\ie wynik to rozumu, ,tni płó(l marzenia, 

dotyczących cały ogół, całe społeczeństwo, całą I 
ludzkość-wielki jako syn n~rodu, jako obywa
td kraju, jako pru wy dziedzic tej ziemi, którą 
ukochał wielkiem sercem swojem, dla. tej mi- I 
łościwyzuł się ze wszystkiego, na tym ołtarzu 
poświęcenin złoźył spokojność własną, byt I 
względnie wygodny, a wreszcie zdrowie i życie 1 
~zawsze przejęty jedną myślą, jedn~ ideą dobra I 
braterstwa ludów. Na łożu śmiertelllem nawet, I 
z całą pl'\I;ytomnością umysłu, wyrzekł że: wo
lałby być lichym urzędlliczkiem, byle czynić coś ()rl Boga ją przyjąłem ua skrzYlUach natchllienia, 

Xicm ,vjrlz(,' przyszłość , chwytam myśli, czuciem 
[rządz'C' . 

:-lie1l1 8ilny, l!;J'zeclty nasze i przyszłość osądzę .. · 
Wierlźcie, ze lUli. poety jedna tylko drogll , 

I dla swoich i 8wojej idei niż kanclerzem instytutu 
francuskiego. 

To też im społeczeństwo będzie starsze, im 
\V HCl'lHl szukać mtt('.llIlicnia i (lążyć do Boga! 

Ada!ll Jlickil' ll'iv:. 
umysły dOjr\l;alsze, im 8zersze horyzonty wiedzy, 

I tern z większą czcią każden wymawiać będzie 

I 
to imie i nazwisko-Adam Mickiewicz-tern sil

. niej k~żdemu przy tern serce w pi~rsiach uderzy, 
I z miłością przyglądać się będzie tej uduchowio-

Gdzi.e stała kolebka wielkiego tego człowie
ka, dokładnie i z pewnością niewiadomo. A że 
wielkim był pod kazdym względem to pewna: 
wielkim jako geniusz. natchniony poeta, l{tóry 
w najdalsze lata i do llajdalszych zakątków 
8wiecić będzie najjaśniejszem światłem. Na ezole 
jego wyryto znamię tego wielkiego ducha, za· 
patrzonego w dal, obejmującego jak naj szerSze ., 
widnokręgi, WZlloszącego się w najszczytniejsze l 
wyżyny i szybującego tam, gdzie orły nocują
I I ielkiro jako człowiek, co kochał ludzkość, "ko
~ dał i cierpiał za miliony" zapomniał o sobie, 
l ' rodzinie najblizszej, cały zatopił się w czyn
no~('iacll i działaino: ci dla innych, w sprawach 

nej twarzy i szlachetnym rysom, które zaledwie 
w małej cząstce oM,wierciadlają, co pod nimi się 
kryje! 

Adam Mickiewicz urodził się w samą wigilię 
Bożego Narodzenia, t. j. 2-! grudnia 179$ roku 
z ojca Mikołaja, adwokata w Nowogródku, 
matki Barbary z Mejew$kich. Oprócz poety ro
dzina składała się jellzcze z czterech braci. 

Mickiewicze byli szlachtą i pieczętowali się 
herbem Poraj, jak mówi sam poeta: "Czyż tam 
ludzie uie mówili o Poraj u silnej ręki?" 

Ale gdZIe ujrzał światło dzienne Adam? 
Jedni utrzymują że w No,wgródku, inni że 

w wioseczce Zao~iu, inni jeszcze, że w wiosce 
Osowen, różnica między temi miejscowościami 
co do p.""estrzeni niewielka, a wszystkie znaj
dują się w gubernii mińskiej. powiecie nowo
gródzkim. Najprawdopodobniejszem jest, że poeta 
świ::>tło ll'l.ienne ujrzał w Zaosiu, g<lyż ",ioska ta 
należała do stryjów jego ojca. Ojciec mieszkał 
z początku w Osowcu, p6żniei w Nowogródku, 
gdzie miał własny dom a że w grudniu 18~8 r. 
umarł jeflen ze stryjów, t. j. wła.~cicieli Zao$ia, 
weZVlano Mikołaja Mickiewicza, ojca poety, aby 
ch wilowo OJ)uszczonem gospodarstwem się zajął. 
Pojechał tcdy Mikołaj z żoną i prawdopodobnie 
wtedy to nrodził się przyszły poeta, a poźniej, 
gdy rodzice wrócili do Nowogródka ochrzcili 
syna, tamże metryka sporządzoną została i do 
ksiąg ludności zapisanym został. 

Ojciec Mickiewicza rozporządzał skromnemi 
środkami, a dzieci było kilkoro, poeta więc po
czątkowo uczył się w domu, następnie mając 
lat 9 oddany został wraz z bratem swoim Fran
ciszkiem no szkoły księży Dominikanów do Nowo
gródka. Brata Franciszka kochał Adam bardzo, 
utrzymywał z nim później ciągłe stORllllki, kore
spondował z nim szczególniej, kiedy był w Pa
ryżu, posyłał mu nawet zasiłki pieniężne i bolał, 
że nie może więcej dla uiego uczyni':. 

(d. c. n. ) 
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Ze stowarzyszenia nauczycieli chześciaIJ. Oso
by, zgłaszające się do biura informacyjnego, 
przy stowarzyszeniu nauczycieli chrze~cian, będą 
przyjmowali w bieżącym tygodniu następujący 
dyżurui członkowie, a mianowicie: w poniedzia
łek-panna ~ajska, we wtorek--p. Goldman, 
w ~rodę-p. Zychlewicz, w czwartek-p. Stejn, 
w piątek - -p. Berlachowa i w sobotę-p. Ste
fański, 

Obecnie biuro tna do obsadzenia dwa miejsca 
stałe: jedno-dla nauczyciela z wyk!!~tałceniem 
śl'edniem, a drugie-dla nauczycielki rosy anki 
z wykształceniem gimnazyalnem, ora7. zarazem 
po~zukuje czterech fredi.anek, posiadający język 
niemiecki. 

Natomiast przez pośrednictwo biura poszuk uje 
miejsca nauczyciel z wykształceniem wyżsr.em, 
któl'y, po ukończeniu wydziału filologic'l-nego w 
uniwersytecie warszawskim, stlldyował filozofię 
w Heidelbergu i posiada wyższy pateut nauczy
cielski, wydany przez kuratora okręgu naukowe
gu warszawskiego na prawo nauczania łaciny, 
greckiego, polskiego i niemieckiego w średnich 
zakładach naukowych. Prócz tego pr,zez pośre
dnictwo uiura pragną otrzymać lekcye lub kore
petycye wykwalifikowani nauczyciele i nauczy
cielki języka rosyjskiego, polskiego, niemieckiego 
francuskiego i muzyki, którzy zajmują się rów
nież i przygotowywaniem do gimuazyó",v: męskie
go i żeńskiego, szkół handlowych, realnych i rze
mieRlniczycb. 

Dotychczas ze strony rodziców biur<'l otrzyma
ło ofert 55, ze strony stowarzyszonych poszuku
jących pracy-38, ousadzono zaś miejsc i lek
cyj-l-l. 

Przyczyn tamujących działalność biura i obsa
dzenie zaofiarowanych miejsc i lekcyj przez sto
warzyszonych należy szukać w konklu'ecyjnej 
działalności biur prywatnych oraz wtem, źe ro
dzice nasi zwracając Hię do biura przy stOWlll'zy
szeuiu nauczycieli, składają jednocześnie oferty 
i w biurach, utrzymywanych przez osoby prywa
tne, jak również i w tern, że w przyjęciu nau
czycieli i nauczycielek niektÓl'zy z pośród rodzi
OOW kieruja sie czestokroć nie uzdolnieniem zgła
szających się I~andydatów i kandydatek, lecz
szybkością przyoycia ostatnich do ich domów. 

Przeciw tandecie. We wszystkich miejsco
wościach fabrycznych handel odzieżą tandetna 
jest nader rozwinięty, bowiem wśród klasy robo: 
czei lubUjącej się VI' strojach, a nie będącej w 
stanie rezerwować na nie dostatecznego funduszu 
odzież tandetna znajduje chętnych nabywców. 

W Łodzi odzież tandetna znalazła poważny 
rynek zbytu, to też kupcy przybyli nawet z dal-

zych miejscowości cesarstwa włożyli w ten han- I 
deI poważne k::tpitały, otworzyli wielkie Rkłady, I 
które przynoszą im nadspodziewanie dobre ' 
zyski. I 

O.dzieży. tej c~ęść dO,starczaj;~ .k~·a~cy miej
SCOWI . zamleszk~h na :-;tal'em .Mle::;CJe, szyjąc I 
z powierzonego Im materyału, lub czeladnicy we
drowni Pf)SZUku~ą9T pra?y, część zaś wyrabiaj"ą 
krawcy ~ pobllf:!lnch ~Illastach i osadach, jak to 
w Brzezmach, Tuszyme, Konstantynowie i t. p. 
miejscowościach. 

Odzież tandetną nabywają robotnicy jedynie 
ze 'Yzględu n,a jej tan~ość. z prakty~i przygoto
wam na to, ze za dm kIlka zaczme sie próć 
i trzeba na nowo ją zszywać. • 
. S.kłady z . ~dzi~żą. tandetną utrzymują tylko 
zydzl, wyrabIają Ją Jednak krawcy wszystkich 
wyznań 

W celu zapobieżenia rozwijaniu się bandlu 
tande~ą, prowadzonego bądź co bądź na szkode 
robotnika, pożądanem by było utworzenie prze~ 
tutejszy cech krawiecki składu odzieży taniej 
w którym każdy robotnik mógłby nabyć potrze
bną część odzieży tanio i z gwarancyą, że po 
kilku d?ia3h nie będzie potrzebował na nowo jej 
z zywac. 

Skład taki, kupując resztki i towary wysor
towa~e: móglby d~wać je d.o roboty P?trzebują
cym Jej krawcom I czeladmkom bez mIejsca jak 
również wszystkim krawcom podczas sezonu ~O'ór
kowego, kiedy wszyscy narzekają na zup:łny 
brak roboty. . 

Gtrniczej, gdzie w stowarzyszeniu spożywczem I 
"Nadzieja" każdy robotnik nabyć mOŻe pewną! 
część ubrania tani~j, nit na targu w Będzinie I 
i ma. przy tern gwaranc'y~, że jest ono dobrze ze- I 
szyte, a przecież człcmkowie sttlwarzyszenia te- I 
go osiągają poważną dywidend~ od udziałów. 

Członkowie cechu krawieckiego w Łod:tói mo
gliby z łatwością założyć podobny skład ubl'ań 
a byłby. on pierwszym dużym l}rokiem naprzód kn 
ukr6cemu handlu tandetą, co oddawna już było 
przedmiotem obrad na. zgromadzeniach cecho
wych. 

Opinia ministeryalna. W sprawie okaleczeń 
robotników przy wypadkach, nie z winy prowa
dzącego roboty, lec~~ z powodu trafu nadzwyczaj
nego, wydała opinię wł.adza mini::;teryalna. Przed 
d woma laty przy robotach kanalizacyjnych do 
wykopu wpadł rf)zhttkany wół, wyrwawszy się 
z rąk przewodnika. Wół ten ciężarem swym 
przygniótł robotnika Franciszka l:3teczyńskiego 
uczyniwszy go niezdolnym do pracy. Aczkol~ 
wiek wypadek był nadzwyczajny, niepochodzący 

Spro.stowanie. Pani F. Bartnicka złożyła w 
r~dakcyl naszej dla Jasnej-Góry rb. l kop. 35, 
me zaś rb. 1 jak mylnie ogłoszono w :N?! 272. 

~ynki i targ.owiska. W tych dniach rząd gu
bermainy poleCIł p. prezydentowi m. Łodzi, żeby 
co do rynków, bazarów i targowisk, urządzonych 
na prywatnych placach bez pozwolenia rzadu 
gubernialnego, a mianowicie: • 

1. Nad stawem rzeki Łódki, począwszy od 
ulicy N o~oI?iejskiej (granicy Frenkla Bohrmana) do 
WschodmeJ; 2 .. co do 2 rybnych targów na pla
cach prz!. ~IICach Północnej i Wschodniej; :~. 
Wolborskl~J l ~!lchodniej, również co do jatek 
p~zy tychze ulwll:ch, urządzonych znajdujących 
SIę w strasznym meporządku; 4. co do bazarów 
na pla~ach Podrzeczn.ej i Drewnowskiej; 5. CQ do 
targ?wlska n~ p~seayl Jojn~ Gincberga, położonej 
na tit.arem ;\Ileś.C1e pl'/::V ulICY Łagiewnickiej na
prze?1 wko koścl~ła wyznaczone zostały sanitul'lle 
komlsye dla ŚCIsłego sporządzenia protokołu o 
każ~ym istniejącym rynku, i po rO:tóważeniu Dl'zez 
magistrat .waru.n~ów hygienicznych, p. prezydent 
p.rzedstawlł opmlę s~oją w jaknajkrótszym cza
SIe do rządu guberlllalnego w Piotrkowie. 

. Sprostowanie. W sobotniej kronice tygodnio
weJ przez omyłkę wydl'ukowauo w ::;zpitalu Cha
rite, powinno być ~aIpctriere. 

z niczyjej winy, jednak ministel'yum spraw we
~ntttl'z~lyc.h poleciło wy[3ła~ać dożywotnią pensy~ 
Steczynsklemu w wyso)wścl ru. 240 rocznie to 
jest tyle, ile robotnik ten średnio l'ocznie z~ra
bi:lł. Decyzya władzy w tej sprawie będzie 
przykładem na przyszłość w podobnego rodzaju 
spl'a~vach, a -zachęci przedsiębiorców ao uuezpie
czaIlla od wypadków swych robotników, skoro 
prawo .czyni i~h. odpowiedzialnymi za życie 
l zdrOWIe robotnlkow, nawet w wypadkach Ilad
zwyczajnych, gdy nie zaszła faktycznie wina ze 
stroIJY kierownictwa robotami. 

Listy panów Wścieklicy i Horeckieo'o beda 
drukowane jutro. Opóźnienie ll<\~tąpiło ~ po~' o: 

I du nawału mater~ału bieżącego. 

Scieki fabryczne. Czytamy w "Kuryerze 
War." że towarzystwo akcyjne Heinzel i Kunitzer 
w Widzewie zwróciło się do rządu gubeJ'llialneO'o 
piotrkowskiego o puzwolenie na przeprowadzenie 
rury ~tajngutowej, wzdłuż traktu tomaszowsko
łódzkiego, celem odprowadzenia ściekow fabrycz
nych do istniejącego kanału. 

Wzmiankowane Towarzystwo akcyjne, na 
mocy pozwolenia władzy, przeprowadziło juŻ 
taką rurę sztajngutową do granic m. Łodzi, na 
gruntach miejskich, celem odprowadzania śCie-, 
ków z łożyska rzeczki Jasienia, skutkiem czeO'o 

k J 
. , o 

rzecz a aSlen wyraz z systemem stawów urzą-

~ . tea~ru. P~mimo ~r~ec~ pl':tóeustawień w je
dneJ l tej same.) godzlllle l czwartego wieczor
u~go, teatr polski cieszył się wczoraj w Łodzi 
mezwykłem powodzeniem. W teatrze eHina na 
widowisku amatorskiem, powtórzonem na cel do
broczynny po cenach zniżonych teatr był lite
ralnie wyprzedany. Amatorzy wywiązali sie z za-
dania bardzo dobrze. • 

W teatrze po~ular~ym na Księżym . .Młyl11e 
"Gałganduch. czylI trÓjka hultajska" napełniIy 
salę po brzegi, wywołując żywe oznaki zadowole
nia. wśród. szczerze rozbawionycb widzów. 
TróJk~ hulhtJską. reprezentowali: pan WinkIel' 
~ roll szewca, l11ezrównany w swoim humorze 
I za~sze traktujący sztukę z wielkiem poszano
wal11em,. p .. Fer!ner bardzo udatny krawiec i fi. 
SZCZUl'klewlc:tó, Jako stolarz. Spiewaczke Kamille 
z zacięciem odegrała p. Maliszewska ,kóżc bar: 
dzo dobrze odtworzyła p. Biernacka, ~ czel;dllika 
piwowarskiego p. Gurynowicz, Gertrudą - wcale 
dobrą Gertrudą była p. Wisłocka. 

dzonych od wsi Widzewa do ul. Widzewskiej, 
ma ~upełnie czystą wodę. Obecnie po wy budo
walllu szeregu domów dla robotników we wsi 
Widzew, Towarzystwo pragnie przeprowadzić 
wzdłuż szosy łódko-tomaszowskie.i, obok kanału 
szosowego rurę sztajngutową, oraz zaprowadzić 
pogłębione stuclnie. Przy pomocy projektowan ej 
rury osięgniętą br:dzie możność odprowadzenia 

I T Pan Wi.?kler okolicz.nościowemi kupletami 

I 
~ y.wołał lnu zę ok~askow I \vybuchy serdecznego 
smlecl.lU.-WyboJ'Ule wyszła scena śpiewae1.ek 
włoskICh z p. Fertnel'em. Wogóle sztnka grana 
była z wielkim humorem. 

ścieków do istniej;~0ego kanału, nic zmieniając 
naturalnego kierunku wód, gdyż obecnie wody 
te spływając do rzeczki Jesienia, dochodzą do 
miejsca, ou którego rzeczka Jesień oczyszcza 
się przez rurę wzmiankową. Projekt ma na 
celu i~apobieżenie, ahy spływające i osadzające 
się w wysychającem podczas lata łożysku Ja
sienia nieczysto~ci nie wpadaly do rzeki w cza
sie wiosennych i jesiennych deszczów i tym spo
sobem nie zanieczyszczały wodj, zarówno w sta-
wie widzewskim, jak i stawach sąsied nich firmy 
Szajblera. Towarzystwo zobowiązało sic prze
prowadzić rurę własnym kosztem i utrzy~ywać 
ją w najlepszym porządku. P. gubernator piotr
kowski zaproponował, ażeby 'l'owarzystwo zabez
pieczyło bypotec7.iIe utrzymanie w porządku pro
jektowanej rury i kanałów ziemnych. 

Ze stowarzyszenia pracowników handlowych. 
Sobotni wieczorek familijny ściągnął na salę 
stowarzyszenia pracowników handlowych przeszło 
sto ol!ób płci obojej. 

Wśr6d miłej pogawędki i ochoczych pląsów 
bawiono się do późnej nocy. 

Wizyta. W sobotę odwiedził stowarzyszenie 
pracowników handlowych m. Łodźi dziennikarz 
i korespondent kilku pism rosyjskich p. A. M. Le
'dm:1ll. stały ruie8zkaniec Petersburga. 

Pobyt p. L. w Łodzi ma na celu zebranie 
danych o tutejszych stosunkach w naj obszerniej
szem słowa Z)laczeuiu, oraz otworzenie w nas~em 
mieście agentury dziennika "Nowosti." 

Delegat petersburski odwiedził kilka przedsta
wicieli władz miejscowych, którzy ofiarowali mu 
swoją pomoc w zbieraniu m:tteryałów i różnych 

. W teat~'ze n Victoria" na widowisko popo!u
dUlowe "Wllln.r Vossa sprowadził licznych wi
dzów, o~laskllJących s.zczei"ze i serdecznie piękną 
grę P: ~zoberta w roll tytułowej. 

Wleezorem na "Lygię" L Baneta teatr uył 
wyprzedan~, a p. O~'don w roli tytułowej, jak 
zawsze zblerał~ huczne i dobrze zasłużone o
klaski, 

Jutro na wieczorze fredrowskim powt6rzoue 
zostauą "Damy i Huzary". 

t{eżysery~ ! (lyrekcy~ gorączkowo pracują 
nad ~ystawleJllem arcydZIeła Hauptmana "Dzwon 
zatopH)lly~. "! 'Sztuce tej, cieszącej się nie !-lłab
ną~em uwan.lem na ~szystkich scenach europej
sklCb w roll RusałkI ~vystąpi p. Władysbwa 
Ordon. Babą Jagą będlle p. Bartoszewska. Po 
za tem :tóobaczymy na scenie cały personel na
szego teatru. 

Okólnik: P. gubernator piotrkowski nadesłał 
~ tych d.Ulach okólnik do prezydenta m. Łodzi 
l ~acz,eIUl~a pow łódzkiego, polecający zobo
wlązac mleszkailCów pod odpowiedzialnościa do 
h'?s~liwej opieki nad obłąkanymi i głuchoniemy
mI I baczellIa, ażeby ci ostatni nie wydalali sie 
po za obr~b danej miejscowości. • 

Samobójstwo. W ubiegły czwartek w osadzie 
Rozprza pod Piotrkowem Leopold Szołowski w6jt 
gm. Rozprza wystrzałem z rewolweru odebrał so
bie życie, 

Przyczyną rozpaczliwego kroku była ruina 
majątkowa. 

K3pit~ł złożony z udziałów przyniósłby pe
wne zyskI, z moralnej zab strony zadowolenie 
że r.obotnik nie został wyzyskany. 

Ze skład ubrań takich w du:iych obrotach 
dałby niemałe z.ys~i. mamy przykład z Dąbrowy I 

statystyczny ch danych. których udzieliła mu ta
kże i kancelarya stowarzyszenia pracowników 
handlowych. 

Desperat cieszył się ogOlną sympatyą i pozo
stawił Żal po sobie. 

~db!eraj~c sobie życie, pozostawił bez utrzy
mama zonę l syna. 
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To i owo. (Z. S-r.) Przed paru dniami uka
zał sic w handlu ksiegarskim spis studentów po
litech~iki warszawski~j. Znajdujemy tu ciekawe 
szczegóły, dotyczące stosunku w jakim dzielą się 
slucllac'l.e pod względem wieku, wyznań, za
kłac1(nv llaukowych, które ukońc'l.yli i t. p. Nowa 
uczelnia liczy obecnie 270 studentów: 111 na 
wydziale mechanicznym, ~7 na budowlanym 
i 62 ua chemicznym. Prawosławnych jest: 2::;, 
katolików 192, żydów 4] i ewangelików 12. r aj
stan''l.Y ze 8łuchaczy ma lat 31, najmłodsi w licz
bie H liczą lat 17; największa ilość przypada na 
wiek 2l (58.) Na zakollc'l.enie nadmieniamy, że 
:jO"ó ogólnej liczby studEmtów przebywało w i 1-

nycll wyższych zakładach naukowych, z tej liczby 
n ukończyło całkowicie uniwersytet. 

Drngą seryę odczytow, które zyskały w ostat
nich czasach ogromną popularność, dzięki umie
jętu08ci z jaką są urządzane, rozpoczął znany 
chemik prof. J. J. Boguski, mówiąc w ubiegłą 
sobotr i wtorek o "Hwietle. " Ponieważ prele
gent ;ależy do liczby tych, którzy w wyższym 
:>topniu posiadają dar wymowy i zaciekawiania 
8łucllaczów, nic wi~c dziwnego, że odczyt wypo
wied'/'iany wobec szczelnie zapełnionej sali był 
nader interesujący, tembal'dziej, że ilustrowały 
go liczne doświadczania, bez ktorych, jak wia
domo, nie można się obej~ć przy naukach przy
roduiczych. Ciekawemi bardzo wyjątkami od
czytu były: promienia Roentgena i nowoodkl'yty 
przcz naszą rodac'l.kę p. Skłodowską metal -
polouium, po polsku nazwany polonem. Drugim 
z kolei był wypowiedziany w czwartek odczyt 
p. Kramsztyka o oku. l ten też cieszył się 
dużem, lubo mniejszem niż poprzedni, powo
dzeniem. 

Jaką moc mamy w obecnym sezonie koncer
tów przykładem może służyć tydzień bieżący. 
W środ~ odbył się koncert zwyczajny towa
rzystwa muzycznego, w czwartek koncert na 
dochód orkiestry teatru wielkiego pod dyrekcyą 
kapel mistsza opery p. Młynarskiego, w sobotę 
wieczór Chopinowski prof, Michałowskiego, jutro 
koncert znakomitego skrzypka p. Marteau. 

Korespondeneye. 

JJqbrolco (/firJlic'Zfl, :44 listopada. 

~ a wzór zagraniczny, sadzenie drzewek i pie
lą~uowanie ich przez dzieci, odbyło I:li~ w dniu 
~ I b. m. w nowozll.łożonym ogrodzie, należącym 
d(1 szl\oły kolejowej w :-)trzemieszycacb. 

lnicyatorami tego wielce praktycznego celu 
i zarazem przyjemnej zabawy, byli: naczelnik 
Jepot p, Majewski i uaczelnik dydtansu p. Biało
brzewśki. 

Prze8zło 100 sztuk drzewek dz.ikich 8prowa
dzono z Warszawy. 

Dziatwa pracowała w ogrodzie od god, lI-ej 
rano do god. 3· ej po południu w obecno~ci nau
czycieli i nauczycielek, rodziców i krewnych oraz 
ks. ,'molińskiego, który przybył na tę uroczys
t.uM z GOłonoga; podcza:> sadzenitL drzewek, 
przygrywała orkiedtra amator8ka, po skończeniu 
roboty w ogrOdku, dziatw~L płci I) boj ej udała się 
do obl:lzeruej sali szkolnej i zajmując miejsca 
w parach, stworzyła w niej piękny I:Izpaler 
w formie podkowy. - Ks. :-)molinski, jako pre
fekt tej szkoły, wygłosił do dzieci i wszystkich 
tam zgromadzonych pouczającą mowę, nast~pnie 
wygłosił słów kilka p. Majewski, w 8prawie za
kJadania ogrodów, hodowli drzewa i kwiatów, 
- mówiono także z prząjęciem o postępach 01'
kiesh'y amatorskiej pod batutą p. Lanckoroń
skicgo pow8tającej, która podczas całej tej uro
cZylltO' ci popisywała się wy konaniem uiektól'ych 
doś0 trudnych ntworów. 

Orkiest~'a kolejowa liczy już 36 członków 
czynnych - instrumeuty dęte i rżnięte po13in.da 
nowe i dobre. 

Założenie orkiCl:ltry w Strzemieszycach datuje 
się zaledwie od paru miesięcy. 

Grywa walcr , polki, mazury i polonezy wcale 
nieHe - od ll;d!:J.wna poczęła uczyć się mszy 

uwertur. 
W czasie zabawy, prezes komitetu szkolnego 

p. M. rozdał dziatwie podarunki z bakalii, za
kupionej w sklepie !łpożywczym kolejowym. Dy
rektora orkiestry p. Lanckorońskiego wyrzucono 
w górę przy okrzyku hura! 

Na uroczystość powyższą miał przybyń dy
rektor kolei dabrowskiej p. Iwanow, spodziewano 
się go do ostatniej cbwili rozpoczęcia zabawy. 

Z okazyi nadchodzącej uroczystości w dniu 
św. Cecylii patronki muzyki, p. Lipski, pomoc· 
nik naczelnika depot, w porozumieniu się z człon
kami orkiel:ltry zamówił na dzieu dzisiejszy 
wotywę w kościele Gołonoskim. 

Orkiestra amatorska przybyła do ko~cioła po
ciągiem rannym. 

Mszę kompozycyi 'chiedermaycra wykonab 
dosyć zgoduic i llarmonijuie. Z. G. 

Riala :42 litstlJ/llttlll. 
Równocześnie niemal z zawiadomieniem, iż rząd 

zO'udza się nn to, by szkoła pols)m w Białej 
otrzymn.ła charakter szkoły publicznej i stała się 
szkołą krajową, odbyło się zgromadzenie bielsk.?
bialskiego niemiecko postępowego stowarz.vszema 
na którem szkoła ta byla przedmiotem nie dy
skusyi, ale-napaHci. 

Z jaką namiętnością rzucono się na naszą 
szkole z jaką zawzietościa obmYHlano tam środo 
ki szk'odzenia tej szltole, dowodzi najlepiej mo
wa niejakiego Josephy'ego. Nazwał on tę szko
łe wrzodem na ciele miasta Białej i mówił da
l~j: Cze8i przynajmniej dla szkół swoich coś 
czynią, ale galicyanie ze swojemi 70 proc. anal
fabetów nie czynią nic, ponieważ za żebracze płace 
nie mogą dostać nauczycieli. . 

Jakież więc prawo mają polacy do zakładama 
szkoły VI Białej, która jest lepiej w szkoły zao
patrzona, niż JU1.żde inne miasto galicyjskie? Po
dziwiać można tylko ofiarność biednego wyzyski
wanego galicyjskiego Indu, któremu na ten cel 
zabierają jego Juwawo %apracowane grosze. 

My niemcy nie chcemy polakom wzbraniać za
kładania szkół w polskich wsiach, gdzie one są 
bardzo potrzebne-aJe niechże oszczędzą tegu mia
sta Białej, któremu może na póżniejsze lata zechcą 
narzucić przyjęcie zakła<!u tego na budżet 
micjski. 

Tej przyjemności nie zrobi się tym panom, !l. 

lud nie pójdzie na lep; bielska polska szkoła mu
si być zniesiona. my zaś niemcy mamy i wolę 
i środki, ażeby tego dokouać, jeżeli będziemy 
wykluczać od zarobku ojców dzieci, które do 
szkoły tej cbodzić będą - i jeżeli byłych uczniów 
tej szkoły nie będziemy przyjmowali, jako termi
natorów. 

Przeciw szkole, założonej dla walki, musimy 
wystąpić: środkami wojowniczemi-a odniesiem~ 
zwyciestwo, jeżeli pozostaniemy konsekwentnyml 
i użyj~my naHzych zasohów siły do walki. 

Inny mówca, niejaki Sci.1llack, 'ląda bojkoto
wania nie tylko szkoly pc,lilkiej, ale" wszystkich 
czeskich i polskich przedsiebiorców", ażeby im po
kazać, że nie pozwolimy robić ze sobą wszyst
kiego, co zechcą-a niemniej i U1'zędnikom i pro
fesorom, którzy się czasem zachowują nikczem
nie. " 

Jest więc zapowiedziauy formalny bojkot 
przeciw rodzicom, posyłającym dzieci do polskiej 
szkoły i przeciw tym uczniom, którzy ukończyw· 
szy szkołę polską, szukać będą zarobku w prze
myśle. 

A przecież to są dzieci polskie i mają p(awo 
do szkoły polskiej. Ale nie dla polemizowania 
z tymi wybuchami złości i nienawiści przy toczy
liHIIIy powyższc ustępy z niemiecko-postępowych 
mów-lecz wylącznie dla zaznaczenia, ż~ d,uch, 
z którego powstał hakatyzm w Prusach I NIem
czech-że ta namiętna żądza prześladowania i tę
pienia pnIaków-grasuje i wśród niemców au
stryackich. 

Potrzeba tylko sposobnoHci, a nie tlkończy 1:Ii<i 
na samych słowach. 

W my Hl przemówień powyższych uchwalili biel
scy hakatyści: 

a) aby na czaruych tablicach wypisano na
zwiska ojców dzieci, uczęszcz njąrych do szkoły 
polskiej w Białej; 

b) aby rodzi'com tych dzieci wypowiedzieć 
pracę i ich z fabryk wydalić; 

c) aby dzieciom, uczęszczuią~ym dl) szkoły 
polskiej nie dać w przyszłości żadnego . zarobku 
i nie przyjmować ich na terminatorów i robo
tników. 

d) aby sv.kołę polską w Białej uznano za wo
jującą i wszelkimi środkami ją zwalr-zać, gdyż 

tylko takiem bezwzględnem postępowaniem i boj
kotem można niebezpieczeństwo, grożące niem
com odwrócić. 

Z kra j u. 
Kalisz. Stuletnią rocznicę urodzin ])OWle:>Cl0-

pisarki Klementyny z 'rańskich Hofmanowej, 
Kalisz obchodził solennem nabożeństwem odpra
wionem w kościele 00. Franciszkanów. 

W tych dniach do pamiątek. jakie miasto po 
wyżej wymienionej autorce posiada, przybyła 
jeszcze jedna. Jest nią krzyżyk turkusowy, który 
zmarła całe swc życie nOBiła, złożony zaś z08tał 
jako wotum w ko~ciele św. Jbzefa przez o.obę 
dobrej woli. 

- Ruch towarzyski w Kaliszu ostatnimi czasy 
bardzo się ożywił, wmdy tu w modę zabawy 
podwieczorkowe "five o clocke'i" - zabawy zasa
dzają się na głębszej rozrywce, wypełnianej 
czytaniem nowych utworów literackich, rozmową 
o sztuce i t. p. 

- Za niezapłacenie w terminie trzech rat 
zaległych Towarzystwu kredytowemu ziemtlkiemu 
sprzedane zostały następujące dobra: "Wrzącą 
Wielką" w powiecie kolskim ktorą nabył p. Witold 
Szamowski; dobra "Głodów" w powiecie słupec
kim przeszły na własność Michała Engelmana; 
dobra Kościeszyn kupił p. Stanisław Prądzyń8ki 
i Ziel~cil1 Wielki nabył p. Michał Kołodz.iejski, 

Niezależnie od wyżej wymienionych w sądzie 
okręgowym sprzedano drogą licytacyi publicznej 
jeden z piękniejszych majątków gubernii hli
skiej Kuźnicę Grabowską. Licytacya~tych dóbr, 
dotychczas należących do p. Engelmana, a liczą
cych przestrzeni 3~0 włók, rozpoczęła się od 
sumy 60,000 rubli, ubiegali się zaś głównie 
o kupno pp.: Frenkel i plenipotent Gurowicz
Gorewicz, działający z ramienia kupca moskiew
skiego p. Abrama Brodzkiego. Cena closzła 
wreszcie do 211,000 rubli, za którą to sumę Kuż
nica-Grahowska nabytą została dla p. Brod't.· 
kiego. 

- W jeziorze Powidzkiem, w części do dóbr 
Kosewa należącem, rybacy wyciągnęli siecią 
miecz obosieczny, rodzaj koncerza, prawdopo
dobnie pochodzenia krzyżackiego, który aczkol
wiek rdzą pokryty nic na swej giętko:'ci nie 
shacił. 

Z PETERSBURGA. 

AKademia sztuk pięknych w Petersbmgu 
wydelegowała komisyę celem Opntcow.an~a 
sprawy możliwie największe?o r?zpo,:' zechUl;n~a 
szkół rysunkowych w panstwle; JednoCZe8/1 1e 
akademia czyni starania, ażeby nauka rysunku 
uznana bvła na przedmiot obowiązkowy i ażeby 
nauczyciele rysunku pl)zy8kali dogodni ejsze wa
runki bytu materyalnego. 

- WedłuO' dzienników petersburskich llIi
nisteryum sk~rbu zaL eiło izbom llkarbowym 
zgromadzić daue, charakteryzujące naRtępstwa 
wprowadzonych ostatni". w k~s~ch ~'ządo~ych 
operacyj bankowych; wladomosCl mają hyc na
desłane ministeryum do dnia 1:3-go maja r. p. 

- ::;yn ot. pisze: ~ Wedłllg krążących pogło
sek budżety wszystkich ministeryów lIa r. p. nie 
będą powi~kszone, z uwagi na klęski ludowe, 
jakie dotknęły Rosyę w r. b." 

- Senat Hządzący rozstrzygnął w ostatnich 
czasach ważną sprawę, , jakich granicach służy 
osobl)m cywilnym prawo podawania skarg, które 
w pewnych wypadkacll mogą w my:-l nsta,,:y 
wojskowo·sądowej być powodem post~po,wanIa 
karneO'o przeciwko wojskowym, oskarzonym 

o ł . o wykroczenia lub przcstępstwa, mogące Jyc 
podnoszone tylko mt zasadzie sl,argi poszkodo
wanego. 

Do takich wykroCZe)l nie zaliczają się tylko 
sprawy o zadanie ran i u8zkodzeń cinła, w tym 
bowiem razie postępowanie karne rozpoczyna 
za\,lI,ąd wojskowy niezależnie od po ·zkodowanego. 
Według u8tawy wojskowej, skargi w tych r~zach 
składa sie naczelnikowi wojskowemu, do kterego 
należy wdrożenie sprawy, a jeż.eli. poszkodow~ny 
jest niezadowolony z postanowlellla llaczellllk~, 
może odwołać się do wyższej władzy woj~kow.e.l' 

Obecnie Senat wyja~nił, że najwyższą 1Il-
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stancyą dla tego rodzaju skarg osób prywat
nych, jest minister wojny, którego postanowienie 
nie podlega apelacyi. 

- Organ urzędowy Rozwiedczyk pisze: ~Mi
nisteryum wojny dokłada tltarań, ażeby wyjaśnić 
przyczyny, dla których nie udały się dotychcza
sowe próby zakupów zboża dla armii bezpośred
nio od ziemstw i właścicieli ziemskich; po wy-

. jaśnieniu tych przyczyn, ministeryum przedl'lię
we zmie środki stanowczego :cb usunięcia, celem 
utrwalenia operacyj, bezwarunkowo najdogodniej
szej dla Btron obu." 

- Dzienniki petertlburslde donoszą, że wy
działy lekarskie na kolejacb będą wyłączone jako 
wydziały Bamoistne, pO$iadające prawa służbowe 
takie, jalde slużą wydzi.ałom ruchu, naczelnikami 
nowych wydziałów będą starsi lekarze. 

- Jeden z tutejszych przedsiębiorców arty
stycznych wystąpił do władzy w Petersburgu 
z prośbą o zwrot opłaty celnej, uiszczanej przy 
przewożeniu z zagranicy obrazów, które po pew
nym czasie są odsyłane zagr:lllicę. Władze pe
tersbur:>kie odpowiedziały że może być zwracane 
tylko pod warunkiem, że ramy obrazu pozostaną 
na granicy. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, że ko
misya departamentu przemyshl i handlu opraco· 
wała już projekt prawa o związkach roboczych 
(artele. ) 

- Z początkiem r. p., z inicyatywy zarządu 
dóbr I:lkarbowych, 11a wicIu kolejach urządzone' 
będą tlpecyalne kursy do nauki praktycznej ko
lejnictwa w zakresie służby ruchu. 

- Czytamy w Now. wr.: "Donoszą nam, że 
we whtściwych sferach rządowych wszczęto 
sprawę przekształcenia naszego ustroju w łościań
$kiego, gospodarczo-rolniczego i administracyj
.nego; ustroj dotychczasowy gminy włościańskiej 
uznano za niedostateczny. 

Z prasy llieuliecldej. 

• Wielkie wymiatanie zaczyna się!" Tak woła 
z rado~cią jeden z lliemieckicb organów antyse
mickich, pisJląc o wydalauiach z ostatnich cza 
$ów. 'j'e koła hyłyby z pewnością najszczę
śliwszc, gdyuy z Niemiec wydalono tyle osób, 
aby ulltysemici powstali sami między sobą. 
Gdyby \,d takie~() "czupul'l1ego" wystąpienia za
leiała g011ialll()Ś~ jakieg'oś męża stanu, wtenczas 
najlepiej z pewJl\l~(;ią postąpiono by, gdyby tla
mych "zaruatlzytltycb~ policyantów mianowano 
mlllistrami, pisze "Koeln. Volksztg." i dołącza 
nastqpl1jące uwagi o przebiegu wewnlitrznych 
spraw w Niemc'lech: 

"Nie jeHteRmy jednak tego ~dania, aby z tych 
powod<'tw rząd iJ'y l tak potępienia godny, jak to 
przed:;tawiuj~ pi "ma wolnomyślne i socyalno-de
mokratyczne. Nie trzeba zapomiuać, że także 
y, innej strony: tlzykanują go często politycy 
gwałtu i rolnicy związkowuy. Co do natl, to 
zauważamy przedewszystkiem brak jednolitości 
i kOl:sekwencyi. Wydaje się, jakoby dzisiaj 
jeden minister, jutro drngi :'ządził truszeczkę -
"braknie uiestety tylko duchowej spójni", jak po
wiada. Goethe. 1hz tak, drugi raz owak, a ca
łoŚĆ zowie się: "uajuowszy kurs. " Stosunki 
przypominają niekiedy pewne sprawy protestancko 
koHcielne. Podobno Jldarzylo się raz, że w jed
nym i tym s l mym zborze w dniu Wniebowstą
pienia Pańskiego przedpołudniowy kaznodzie~a 
Il!ówil o wniebowstąpieniu Chrystusa Palw, jako 
o fakcie niezbitym, popołudniowy zali nazwał je 
bajką. Tak samo u nas, dzisiaj zdaje się, że I 

rządy tlą więcej liberalne, a jutro bardziej kon-
erwatywne. 

Wogole nie 8prawia rząd 8am na nas wraże
nia, aby miał wybujałe skłonności reakcyjne, 
a nawet p. Miquel nie, którego przecież można 
uważać za niezawod.lie "najkonserwatywniej
szego" ze wHzystkich - .nie wyłączając nawet 
pana. v. d. Hecke. - Ale gdy w jakimś ozna
<lzonym kierunku zainsceniują reakcyjną "wrzawę 
oburzenia", uatenCZ'1.tl nMh;łucbuje się pilnie 
i czemprqdzej ustępuje się trochę. Od czasu ro
zegrania się JORÓW ustawy szkolnej Zedlitza 
wiemy, jak }, ało Hiły odpornej znajduje się 
z wysokich regionach. W tym razie ustąpiono 
przed liberałami, ale w zupełuie ten sam sposób 
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skapitulowano prze d bm~mi kartelowymi, kiedy 
rozpoczęli hee~ pl' zeciw polakom. Do rozporzą
dzell przeciw polakom przyłączyły się w logicz
nem następstwie najnowsze przeciw duńczykom, 
a że socyalni demokraci wytltępują, jako trzeci 
w związku, rozumie się samo z siebie. 

W dalszym ciągu swego artykułu taki kreśli 
• K. V." obraz stosunkow wewnętrznych w Prllsach: 

"Ze strony szczególnie pesymistycznie USpOHO. 
bionej uważa się ostatnie wydalauia jako, zapo
wiedź wielkiego "okresu reakcyjnego." Tego 
nie sądzimy; przeciwko temu przen.awiają tak 
zewnętrzne, jak psychologiczne względy. O ile 
znamy "naj nowszy kurs", przeciwnie możnaby 
niebawem spodziewać się rozporządzeń, które 
znaj(lą uznanie li antyreakcyonistow - niejako I 
na "wyrównanie." Rząd najnowszego kursu 
w Prusach ma podobieństwo z dziewczyną z ob- i 
czyzny: wtlzystkim rozdziela swe dary. A więc 
tylko nie zapatrywać Hię zbyt czarno, po desz
czu następuje słońce. 

Zresztą co do pewnych ciemnych stron w na
szej polityce wewnętrznej możemy się pocieszyć 
tern, że polityka zagraniczna stanowczo jest lep
sza i równie wytrwale jak energicznie pracuje 
nad utrzymaniem pokoju. 

Z Francyą stOtlllllki nie pogorszyły się, lecz 
poprawiły się raczej i zdobyliśmy przyjaźń An
glii bez urażenia Rosyi, co jest bardzo ważne! 
Bądźmy przynajmniej zadowoleni, że nowy kurs 
nie wikła nas w wielkie awantury polityczne." 

O nowym projekcie wojskowym dowiaduje tlię 
organ katolików nadreńskich, że nowe żądania 
na wojsko nie będą tego rodt,aju, aby wywołać 
zatarg w parlamencie. 

Zresztą p. llIicquel, zdaniem "K. V." jest za
jęty wi~cej czem innem, niż projektem wojsko
wym." 

Przedmiot jego troski opisuje "K. V." w tych 
słowach: 

• Chce on pozyskać wschodnio-elbijskich kon
serwatystów dla kanałów, a jeżeli się okażą o
pornymi, wtenczas • wpadną," ale nie w kanały. 
Ale p. Micquel jest mężem, ktory woli próbować 
wszystkiego dobrocią, dlatego na razie zaniecha 
wszelkiej groźby. Wie on, że ma do czynienia 
z ludźmi, którzy znnją t>ię na bandlowaniu koni, 
dlatego może załatwi sprawę pokojową po ku
piecku .• 

Poruszywszy także Hprawę braku robotnika, 
któremn wedle życzenia niektórych ministrów 
i konserwatyatów ma zapobiedz między innemi 
skasowanie wa~onów IV klasy na kolejach, pisze 
"K. V." w kOllCU: 

"Tak więc kampanię parlamentarną przygo
towują już mądrzy i pilni pionerzy gorliwie. Tyl
ko niech ani liberałowie, ani buntowcy i konser
waty.ści nie wystawiają sobie, że oni są jedyny
mi ulubieńcami rządu. Wszyscy dostaną coś na 
gwiazdkę, orzechy i jabłka, ale pohźą im tak
że .rózgę." 

Wraeając do "wymiatania u, notujemy tu je
szcze głos korespondenta niemiecl<:icb pism kato
lickich, który tak się odzywa między iunemi: 

"J ak niegdyś w Ros} i, tak teraz i w Danii 
zawaCza się w kołach handlowych ruch, zmie
rzający do zerwania wszelkich stosunków han
dlowych z Niemcami. 

Zwolennicy wydalań tmktllją to lekko: inte
re$ jest wszędzie interesem; względy pittryotycz
ne nie odgrywają tu żadnej roli; bżdy kupuje, 
gdzie mu się zdaje, że wyjdzie na tern dobrze. 
W północnym 8zlezwigu zdają się niemieccy kup· 
cy po częściej inaczej myśleć o tem i obawiać 
się poważnej szkody. 

Nam się jednak zdaje, że groźba nie zostanie 
spełnioną w większyciJ rozmiarach. Ale dla cze
goż nasi germanizatorzy na wschodnich kresach 
tak hardzo są zawzięci ua to, aby niemcy nie 
mieli stotiuukow z polt>kimi kupcami, jeżeli inte
res kupiecki nie ma nic do czynienia z patryo
tyzmem? 

r1'o poczucie narodowości, jakiQ mają niemcy, 
posiadają przecież zwyklc polacy i duńczycy 
w niemniejszym stopniu. 

Prawdą jest atoli to, że także niemcy na 
wschodnich kresach kupują tam, gdzie jest naj
taniej i przy geszefcie zapominają o hakatyzmie. 
O tymże patryotyzmie, przyćmionym i miarko
wanym przez interes własny świadczy przecież 
i to, gdy niemieccy właściciele ziemscy, ktorzy 
słowami tak dzielnie walczą przeciw -polakom, 
żądają, aby jeszcze daleko więcej polskich robo-
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blików na stałe osieulanie się wpuszczano do 
kraju. 

Ludzie, którzy w ten I!lposób pracują llad 
wzmocnieniem polonizmu, gdzie chodzi o ich wla
sny interes, nie powinni przyna.imniej głosić tak 
patryotycznych frazesów w obronie wydalell i nie 
pomawiać o brak patryotyzmu tych, którzy nie 
mogą zruzumieć tego, aby wydalenie garstki spo
kojnych robotników było petrzebne dla ochrony 
kraju i wzmocniło jego znaczenie zagl'anicą·" 

R O Z II A I T O Ś CI. 

Listy bezimienne, systematycznie rozsyłano 
które wywołały głośną sprawę Kotzego, nie Hą 
rzadkością w Niemczech. W tych dniach w po
bliżu Poczdamu, wydobyto z nurtów rzeki Ha
veli zwłoki starszej osoby, w której poznano nie
jaką panią t:lcbmidt, właścicielkę domu w Ke
tzinie a powodem samobójstwa było, jak wy ka
zało śledztwo, sprawa następująca: Od dluższego 
już czasu Ketzin, miasteczko nad Havelą, bywał 
poprostu zalewany masami li!;tów bezimiennych 
treści naj brudniejszej, a wysyłanemi do najbar
dziej poważnych, najlepszych rodzin miejsco
wycb. Niektóre rodziny otrzymywały cod>,.ienuie 
niemal listy pełne drastycznych szczegółów o rÓŻ
nych tlprawach familijnych a zuchwalstwo nie
znajomego autora listów doszło niebawem do 
tego stopnia, że nawet na płotach i sIu pach 0-

głos>,eniowych przybijano nocą kartki, rzucające 
niecne oszczerstwa na różne osoby. Przez długi 
czas nie zdołano odnaleM sprawcy, lecz, gdy 
przesyłki listowe zaczęły . przybierać niepokojące. 
wprost rozmiary, władze zdecydowały się po
rownywać pismo listów i podejrzenie padło na 
panią Schmidt, jedną z zamożniejszych obywa
telek Ketzina. Dokonano tedy u niej w domu 
rewizyi i znalcziono cały zhiór podobnych li
stów jeszcze niewysyłanycb; mimo to pani Scbmidt 
nie przyznała się do winy, lecz następnie na 
wieść o podjętem śledztwie sądowem, z~ obawy 
kary, jaka mogła ją spotkać, odebrała sobie 
życie.-Podobna zupełnie hitltorya zdarzyła siq 
w Poczdamie, gdzie śledztwo wykazało, iż autor
kami listów bezimiennych, niepokojących różne 
rodziny są dwie zamożne mieszkanki Poczdamu, 
które t;k<t>"ane mają być na surową karę. 

Ze Szląska. W Waldenburgu odbyła się w tych 
dniach uroczystość poświęcenia i wmurowania 
kamienia węgip.lnego pod budowę nowego koś
cioła btolickiego. Uroczydtość ta odbyła sili 
niezwykle okazale, a według zwyczaju, wmuro
wano do fundamentów puszkę, zawierającą dzien
niki i monety spÓłczcsne. - Następnej nocy, 
jakiś niewiadomy sprawca wyrwał kawał muru 
i puszkę wraz z zawartością wykradł. Kilka 
osób podejrzanych o tę kradzież aresztowała 
policya. 

W Nisie dw6ch aresztantów wojskowych pra
gnąc odebl'ać $obie życie, zatkali otwory okien 
siennikami, poczem wzniecili w celi po~.nr. 
Ogień jednak w czai! ~postrzeżono i więżniów 
bezprzytomnych z dymu zdołano uratować. 

Ostatnie "iadomości. 

Przymierza angielskie. 
Wiadomo już z otwartycb wynurzań ministra 

kolonii lorda Cbamberl:tina, że Anglia pragnie 
zbliżenia ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Pół
nocnej i z Niemcami. Według wielce prawdopo
bnych domysłow, Anglia przewiduj e starcie z Ro
syą i Francyą z powodu Cbin. 

O tej sprawie odezwał się zdala od kraju, bo 
na uczcie w Szangaju w Chinacb -lord Bere:;
ford, który teraz podróżuje po Chinach. W mo
wie swej rozwodził się on nad tern, że na dale
kim Wschodzie w Cbinach, dopóty nie można się 
spodziewać spokoju, dopóld się nie powstrzyma 
upadku państwa chillskiego. 

Polityka angiel!lka "otwartych drzwi" czyli 
równej dla wszystkich 1ll0car8tw swobody han
dlowej w Chinach, bez rozdrapyw:111ia ich po~in
dłości-nie ma powodzenia i nIe da się przepro
wadzić, jeźeli Ang-lia nie poprze jej wązy",tk iemi 
siłami. Obojętno~e czy słabość rządu angielskie-



go wobec natarczywego mięszania !:liii innych rzą
dów w sprawy wy łącznię handlowe, zaszkodziła 
zasadzie "drzwi otwartych". Dla podniesienia 
odporności Chin, armia chińska powinna być zre
or~·l.tllizowana, a Anglia, Japonia, Ameryka i 
~iemcy, powinny połączonymi zabiegami zapew
nić swubodę handlową w całych ChinJ.ch. 

Czy do takiego przez Anglię pożądanego przy
mierza z Japonią, Ameryką i Niemcami przyj
dzie kiedykolwiek, to trudno przewidzieć. An
glia czyni zabiegi, aby takie przymitll'ze utwo
rzyć. Do Ameryki przymila !:lię już dawno. Dla 
porozumienia siq z nią jeździł lord Chambel'lain 
do Ameryki, mówiono nawet, że wracając do 
kraju przywiózł ze sobą projekt takiego przymie
rza. Zaprzeczol1o temu o tyle, iż gotowego pro
jektu przymierza jeszcze nie ma, jednak rokowa
nia już się rozpoczęły i już jest zgoda na punkty 
zasadnicze w szerokich zarysach. Przyznano 
wzajemnie, że interesy obu państw identyczne, że 
cele są jednakowe, że zatem wspólne postępowa
nie jest możebne. 

O stosunlru między Anglią a Niemcami zaś 
rozpisują się dzienniki angieli:!kie, że interei:!y an
gielskie nie ścierają się nigdzie z interesami nie
mieckimi, że między temi państwami nie mu 
współzawodnictwa, przeciwnie łączy je pod wie
lu wr.ględami wspólny interes, przeto przymierze 
jest możebne. 

Na znane ostatnie mowy ministrów angiel
skich i na uwagi dla Niemieu pocblebne w dzien
nikach londyńskich odpowiedziano z Berlina w 
komunikacie półurzędowym, że między rządami 
obu państw nip. ma wspblnego porozumienia co 
do postępowaniu. w sprawach na dalekim W scho
dzie. Zajqcie okręgu Kiaoczau uie naraziło by
najmniej Niemiec na zatarg z Anglią, a Hpory 
afrykańskie załatwiono w nkładach i usn:tięto. 
Zresztą .!: iemcy nie są w i:!wej Hwobodzie niezem 
skrępowane, jak tylko względami na własne in
teresy. Ten połurzędowy głos nie jest bynaj
mniej odprawą Anglii, zalecającej się o przymie
rze, lecz przeciwnie wskazówką, że Niemcy mo
gą pójść wspólnie z Anglią, jeżeli w tern ujl'zą 
swoją korzyść 

Co do trzeciego sprzymierzeńca, Japonii, któ
ra może najbardziej jest dla Anglii pożądana, bo 
naj bliższa obszaru spornego w Chinach, również 
nie co innego, tylko jej korzyść zadecyduje, po 
której stanąć stronie. 

Czy Anglia może Japonii zapewnić większe ko
rzy~ci. niż Rosyl:lt Tu rozchodzić się będzie o 
państwo Koreę, gdzie panuje bezrząd. Tu ście
raly się potężne wpływy Japonii i Rosyi. Japo
nia może mieć dlatego żal do niej, ale gdy przy 
pomocy Rosyi spodziewa się prędzej zagarnąć 
Koreę, niż przy pomocy Anglii. wtedy stanie ra
czej po stronie Rosyi. 

OtM. bez Japonii, a raczej wbrew Japonii, 
przymierze, przez Beresforda zaprojektowane, nie 
będzie mieć widoków powodzenia na ~alekim 
W schodzie. O skłonnościach Japonii dotąd nic 
pewnego nie wiadomo, dla tego Hklecenie przy
mierza po myśli BereHforda prawdopodobnie nie 
prędko się powiedzie. 

Z Francyi, 
W francuskiej izbie deputowanych nastąpił 

wczoraj lekl;:i wybuch "antyklerykalizmu". So
cyl.llista Levralld zażądał od ministel'stwa, aby 
zakazało kongregacyom i zakonnemu duchowień
stwu udzielania nauki i prosił o nagłość swego 
wniosku w~ród energicznych protestów prawicy. 
Kilku mówców, szczególnie Cassagnac, piętnował 
żądanie socyaliHtyczne, jako zamach ua wolność. 
Socyalista lHillerand wywodził, że koniecznem 
jest ograniczenie działalności nanczycielskiej du
chowieństwa, ale jedynym środkiem, zapobiega
jącym "niebezpieczeństwu". jest zdaniem l\1ille
randa, odłączenie k0ścioła od państwa. 

Prezes ministrów Dupuy oświadczył w odpo
wiedzi, że państwowi nauczyciele nie obawiają 
się ani konkurencyi, ani wolności nauczania; nie 
wierzy on też w skuteczność odłączenia kościoła 
od państwa. 

" W Ilzelkie nieporozumieni:1 innadużycia" za
łatwić hęcłzie moźmt za pomocą ustawy o aSSO
cyacyi, l,tórą rząd przedłoży niebawem izbie de- I 

putowanych" . 
Xagłość wnioHku Hocycyalistycznego odrzuciła 

też i;t,ba 30:3 głosami przeciw 1M) gł. Upadł 
także wniosek, żądający, aby egzaminowanym 
przez państwo nauczycielom przyznano monopol 
nanczania. 
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Według "Matina" sędzia śledczy kazał 
w nCredit Lyonnais" skonfiHkować ,1,3 listy, po
między ktoremi znajdują się także listy Este.r
hazego, otrzymane od osobistości wojskowych. 
Listy są podobno bardzo ważue, gdyż nie pozo
stawiają żadnych wątpliwości co do roli Ester
hazego, odetśranej w sprawie Dl'eyfusa. 

W czoraj przesłuchano ostatecznie Pi cql1arta 
w trybuuale kasacyjnym. Po zeznaniach jego 
spodziewają się wszyscy ważnych zarządzeń 

Protektorat na Wschodzie . 
Rząd niemiecki, jak donoHzą "Pol. Nachr." 

przysłał na l'~ce ks. karcły uała sekretarza stanu 
naHtepujace urzedowe zawiadomienie: 

"Rząd cesarski podaje do wiadomości Stolicy 
Sw., że z Jego sułtańską mością zawarł odpo
wiedni układ, aby, jak przedtem w czynie tak 
teraz i co do formy objąć opiek~ nad katolikami 
niemiec.,kimi w otomańskiem państwie. Wskut"lk 
tego wszystkie kwestye i sprawy, Które odlloszą 
Hię do tej opieki i które Stolica Sw. regulowała 
dotąd bez pośrednictwa rząd G niemieckiego 
w przyszłości mają być załatwiane za wHpólnem 
porozumieniem się, be~ interwencyi obcego mo
carstwa. 

"Aby zapewnić skut'eczne porozumieuie się 
w tym względzie, jest rząd gotów, jeśli Stolica 
Sw. uzna to za odpowiednie, zawrzeć osobny 
układ i pozostawia Watykanowi pierwszeństwo 
w przedstawieniu podstaw do pertraktacyi." 

Nadto wedle pomieniouego pisma, zawiado
miono Watykan. że cesarz niemiecki po powro
cie do kraju, prawdopodobnie w mowie od tronu 
przy otwarciu parlamentu, ogłosi uroczyście 
opiekę nad katolikami, jako prawo i obowiązek 
rzeszy. 

rr e l e go l' a fi y. 

Petersburg, 27 listopada. W rocznicę urodzin 
Jej Cesarskiej .Mości, Najjaśniejszej Pani )Iaryi 
Teodorówny w Isakiejewskim Soborze odprawio
ne zostało uroczysttl nabożeństwo. Obecni byli 
Ich Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta: Paweł 
Aleksandrowicz. Konstanty Dmitrij Konstantyno
wicz, Michał .Mikołajewicz, Sergjusz Michałowicz, 
Książe Piotr Oldenburski i książlita l\1eklembur
sko·~tl'eliccy. Stolica pr,.;ybrana flagami, a wie
czorem iluminowaua. 

Budapeszt, ~8 listopada. W komitccie Hza
bolskim wybuchly rozruchy robotuików wiejskich. 
Policya dała kilkakrotnie ognia, przyczem śmierć 
znalazło :3 rl)botników. 

Paryż, 28 listopada. "Petite Republique" 
i nLanterne" twierdzą, że Schwarzkoppea zażą
cła wezwania przed sąd wojenny, który rozpatry
wać będzie sprawę Picquarta, ażeby ul'zędownie 
oświadczyć, że "petit blen" jest dokumentem au
tentycznym i że on (Schwarzkoppeu) adreHował 
je do Esterhazy·ego. Przewoduiczący grup lewi
cy probzą Dupuy'a, Freycinet'a i Leberfa aże

by sprawę Picquarta odroczono do wyroku tl'ybu
nału kasacyjnego. Ministrowie wysłuchali tej 
prośby bez żadnej z swojej strony uwa~i. Du
puy ograniczył się do odpowiedzi, źe zawiadomi 

kolegów o tej protibie i że da odpowiedź dnia 
następnego. 

Madryt, 28 listopada. Przewodniczący komi
syi pokojowej ze strony hiszpańskiej, Montero 
Rios otrzymał instrukcye, poleuające , ażeby bez
warunkowo oustawał przy prawach hiszpa
nów do wysp I!'ilipińskich, żeby jednak w każdym 
razie podpisał umowę uez protestu, a to celem 
ukończenia Hprawy, która narazić by mogla Hi
szpanię na wi~ksze jeszcze niebezpieczeństwa. 

Waszyngton, 27 listopada. Po wczorajszej 
radzie gabinetowej wysłał Mac Kinley do amery
kauskiej komisyi pokojowej w ParyżLt depeszę, 

nakazującą jej tl'zymać ię Hciśle otrzymanych 
od rządu amcrykailskiego instrukcyj . 

Konstantynopol , 28 listopada. Admirałowie 
dowodzący na Krecie postanowili nie pozwolić na 

wylądowanie wojsk tureckich na wyspie celem 
zładowania materyału wojeunego, lecz dokonać 

to własnemi siłami. Admirał Skrydłow otrzymał 

18,000 rub. dla rozdania biednym muzułmanom 

wRetymno. 
Londyn , 28 listopada. Do .,:-:ltandarta" dono

szą, że b. prezes związku szwajcarskiego Numa 
Droz mianowany będzie pomocnikiem nowego gu
bernatora Krety, ks. Jerzego. 

Szanghaj , 28 listopada. Admirał komenderu
jący el!lkadrą angiclską wywicsił flag~ allgielslcą 

w Tinchal i innycb miejHcowościach arcbipelagu 
Czusańskiego. W pobliżu C/,usauia stoi na ko
twicy 8 angielskich okrętów wojennych . 

Waszyngton , 28 listopada. Urzę(lowa depesza 
z 1'icntsinu donosi, że tam dla ochrony pOHelstwa 
amerykańskiego w Pekinie wyHacłzouo na ląd 011-

dział marynarzy z okrętów amerykańskich. 
Rzym, 28 listopada. Dziekan kardyuałó w 

I 
Oreglio zapadł ci~żko na zapalenie płuc. Stan 
jego nie bud:",i nadziei wyzdrowienia. 

Madryt, 28 listopada. Powołano do MadrytlI 
celem przesłuchania ich kilku oficerów. którzy 
brali udział w bitwie morskiej pod Cavite. 

Paryż, 28 listopada. W sprawie Picquarta 
socyaliści wnieśli w izbie i nterpelacyę. 

Ateny, 38 listopada. P!·zeustawiciel H.oHyi Onu, 
w lmleniu posłów czteredl mocarstw, moczy
ście zawiadomił króla o wyoraniu królewicza Je
rze~o na główuego komisarza czterech wielkich 
mocarstw, opiekujących się Kretą. 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 

Szanowny Redaktol'ze! 
Los kalek w PI'zytulku, jak mi wiadomo nie 

,ciekawy, zmuiejszyć liozbę potrzeoującycb tej 
opieki jest naszym obowiązkiem. 

Obawiam się, że w początkach szczególniej, 
ruch tramwajów przysporzy kalek. PrzypuHzczam 
że poniźej podana racła, prak tyczną okaże się 
w skutkach i dla tego upraszam szanownego Re
da[dora o łaskawe podanie jej w swew piśmie, 
w tej lub innej formie pod ocenę zarządu tram
wajów i ojców miasta. 

"Z doświadczenia wiadomo, że konie nie oswo-
jone z widokiem wagonów tramwajowych 
płoszą Hię. 

Zważywszy, że kiedyś i u nas nal:!tąpi otwar· 
cie ruchu tramwajów, przewiduję niestety w tym 
czasie bardzo liczne wypadki z lud:t.mi w mieś
cie, skutkiem płoszenia się koni. 

Całkowicie zapobiedz złemu niepodoona, na
leży jednakże szukać spusooów aby przewidy
wane wypadki sprowadzić do minimum. 

Do takich środków zapouiegawczych zali
czam, wystawienie na jaki tydzień przed otwar
ciem rucllU tramwajowego, w kilku mniej zacieś
nionych punktach miasta, po jednym wagonie 
tramwajowym i to w bliskości posterunków poli
cyjnych, dla ochrony tychże od pHotuików. Tym 
spoHobem większa część koui w mieście, oswoiła 
by się z widokiem wagouów. co w następHtwie 
przy otwarciu ruchu tramwajowego, wpłynęło by 
skutecznie na spokojniej8zy przebieg tej uru
czystośei. 

Spod·.dewam się, że środek ten ochroni nie 
jednego mieszkańca tutejszego, może nawet od 
ciężkiego kalectwa. 

Odpowiednie punkty dla ustawienia wagonów 
byłyby: 

Nowy Rynek, około placu Hzpitala miejskiego, 
na Wólce, pod Ilelenowem i około cmentarza." 

J{ SleczkOtoski. 

Dr. A. SOlOWIEJClYK 
specyalista chorób wewn ętrznych 

i Qzi~~inn 1~n, 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vi~ Grand-Hotelu. 
Przyjmuje od 9 - 10 r. i od 3 - 5 pp. 



7 ROZWOJ. - Poniedziałek, dma ~8 listopada 1898 r. ](g 27;) 

Rozkład Pociągów (Zimowy) 
ODCIIonZĄ z ŁODZI. PRZYCHODZĄ DO 

Ł Ó D Ż 1 *12.351 *12.351 ~ I 9.57 I 1.41 I 5.40 1 *8.41 *3,111 *5,04 9;15
1 

J 2,401 4,15 *8,09 "'1tJ,52 
____ o ~ __ • ••• __ • __ • ___ _ ~_I __ ..!.-___ --l-_-';"·_ I 

Polecam Szano\ynej Pu
bliczności lllÓj 

ZAKŁAD PRZYCrrODZĄ z ŁODZI DO STACYI ODcrrODZĄ DO ŁODZI 

TAPIC ERSKO 
I 

Koluszki *1,38 *1 ,38 ',35 1 t ,OO 2,38 *6,43 '9,28 ' 2,08 
0 4,01 / 8,33 11,37/ 3,28 

Skierniewice *4,37 7,41 8,26 1,06 3 ,36 *8 ,00 ' 10,36 *1,06 '1 ,21 7,11 10,11 2,15 
Rucla-Guz. *5,11l 8.37 1,46 *8,40 "11,16 *11,09

1 
6,30 9,30 

\Yarszawa 6,00 10,50 10.00 3,00 5,00 
Moskwa 2,Otl 8,23 10,08 
Petersburg 7,38 -

I 
- I 12,03 

Tomaszów *:l ,55 · - 1(),U~ 4,23 
Bzin *5,5:> ~ 2,30 '1.'[ 1,08 
Kielc'e 7,43 - 4,20 *1,58 
lładom ,47 

7'4,151 

3,50 *12,49 
Piotrków *2,il1 9,2:1 12,24 4,13 
Czestochowa *4,10 7,34 11,41 2.4,* *6,19 
Za,viercie *5,06 !l , t9

1 
12,55 3,5 '+7,28 

Dabrowa *5,52 

10'''1 

2,02 5,02 *8,33 
S08110wiec 6,10 11,05 2,25 5,25 "'°8,55 
~Trochlw 12.21 5.57 *9.0H 
Gr/tuica 6,00 11,00 1,50 4, ;;,'> '1.'8,30 
"'Yiedali 4,09 

I 
'''9,56 7,04 

Aleks/tnclrów a ,10 *9,20 
C iechocinek I 

*9,55 -

1 1 

Bydgoszcz - '*7,19 '12,19 
~Cl'liu - '" 5,441 6,27 

I 

*9,35 "12,34 "11,55 "9,20 "5,25 
6,23 4,38 *8,53 

12,38 "9,38 
7,00 

"12,38 
*10,13 

*9,18 
*9,34 "3,07 *5,04 

':+11,50 "J,:H "1,56 
"12,25 ·'12,01 
"11,25 *10'331 
·11,05 ""10,05 

5,01 5,01 

.,,511 
*11,25 *10,3Of 

1,04 1,04 
*12,25 - *3,16 

7,30 - *10,2°1 -

1 

- 6,35 - '*12,43 
- 11,4°1 - *7.54

1 

8,15 12,50 
*10,23 *7,53 

10,13 *8,23 

-
łl,25 1,42 
6,10 11,38 

'10 ,3-1 
9,15 
8,50 

*12,24 
9,25 

- *9,541 
5,35 8,45 

7,55 ' 
'1'5,29 

"'12,04 

- 1 

5,51 
~ , 23 
1,43 
1,50 
'5 ,58 
3,451 
2,37 
1,27 
1,05 
6,02 
1,30 

~7,:ł9 1 

+8,25 
*6,10 

3,20 

6,40 
*12,27 

DBKORACYJNY 
Piotrkowska 81 W. Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mie~c·i e po cenach nmiarkowanych. 

Z poważaniem 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*5 kursują. pomiędzy godziną 6-tą wiec'zór a 6-tą rano. ---- --- - - - - -. - -

Obwieszczenie. 
Oyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
.Łódź, dnia 20' listopada 1898 roku 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, pouaje do powszechnej wia
domo~ci, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod.M >~21h przy ul. Długiej, przez Ludwika i Paulinę małżon
ków ~onenberg-, pierwotna rb. 24,,000; 

2. pod ,M 82fi przy ul; W61czat'Jskiej, przez Franciszka Ende, pier
wotna rb. 1-/.,000. 

W~zelkie zarzuty przeciwko ~dzieleniu zażądanych pożyczek sto
warzy~zeni zechcą przedstawi6 Dyrekcyi w przeciągu dni l-/. od daty 
wydrukowalli,1 lliniej8zego obwietlzczenia. 

1:).5-)8 
Pl'eze::! E. Herbst. 

D y rek t o l' A. Rosicki 

MYDŁO 

Congo Z FOfteCą 
polella 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź J okolicę: L. GLUCI<, Zielona 7. 

~----------~--------------------~----~ 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 'N Kaliszu, 
poleca swój skład fOl·tepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne n/tjnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony I:!kład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
.M 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. l030 

~=-~~ą" 

Kolei ]'abryczno-Lódzkiej 
podaje do wiadomości par:;ażerów, że na stacyach Łórlź i 
Koluszki urządzone zostały r:;pecyalne ~ch]'oniRka dla chwi
lowego przechowywania bagazy pasażerów; za całość baga
ży odpowiada osobiście zarzf\:dzający Hchroniskiem, droga. 
z;aś żelazna nie przIjmuje na ::;iebie żadnej odpowiedzial
ności. gdyż dała tylko miej~ce na ~chl'onit-lka, ma.if\:c na oku 

wygodę publiczności. UH l 

,JEDNA Z PlERWSZORZEDNYCH ... 

Czytelni Warszawskich 
ze starannylD cloborem dzieł w ileści około dziesięciu tysięcy tomów w N

zykach l)ol~kill1, ro ~ yjskim . francu~kim i Ili emi eckim 

,_ jest do sprzedania ~ laO)j 

I Czytelnia ta ,,,raz z kompletueJll ul'ządzellielll 
llloze być przeniesioną do Łodzi. 

Wiadomość w Redakcyi "Rozwoju" w Łodzi. 

ZAPISY 
-. do Kursów Handlowych ; 
-. Cy:r kI e :ra., 

NAWROT 37: 

~ prZ)~jUlują r:;ię codziennie, 
od 12-2 pp. i od 7 w. 

Dentysta 

I B. BRZOZOWSKI 
f ' "1270 miel3zka przy ulicy 

I PiOTRKOWSKIEJ j-.t2 26, 

I 
obok cukierni p. Szmagiera, 

w domu braci SZl'eterów. 

KAZIMIERZ 

BRZOZOWSKI 
Akuszer - Choroby kobiece 

Piotrkowska 9,. dom Sacltsa. 

JAN HELBING 

Tapieer-Dekorator 
przeniósł swój zakład na ulicę 

KOllstalltynowską 85. 

MASAŻYSTA 
M. J. Popłauchin 
do~wiadczony w maHaŻ ll żol,~<lka przy ~. ho

robach: żołą<lkll i kiszek. przy woclutlj Pil-

I 
"hlinie. przy wzdęcin wątrohy i .'I c<hioll). 

oraz Jlrz), niemocy 1I1t.:skicj 

Mikołajewska NQ 31. 
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5 
tt TYGODNIK FOL KItt 

5 PISMO SPOŁECZNE, LITERACKIE, ARTYSTfCZNE ILUSTROWANE, 

robi I rocznie 
z przes. pocz 

rb. 6. 

pod kierunkiem 

Mar~u hwahwi~u, rubli rocznie 
z prze~. pocz. 

rb, 6. 

Każdy numer "Tygodnika Polskiego" skłauać lIit~ bęlIzie z trzech arkuszów druku, llużogo formatu na pięknym papierze. Za
wierać będzie: artykuły wstępne IIpoleczne, naukowe. ltilltoryczne i literackie, powieści i poezye, krytyki i przeglą(ly z llziedzi 
pi~miennictwa, sztuki, przemysłu, finansów, ruchu społecznego, artykuły treści stenograficznej, korospondencye z kraju i zagrauicy, 
pcmiętniki, życiorysy, humorystyl(~ , mody. szarady, szallhy i t . p., roprodukcye dzieł malarstwa i rzożby, ryciny mające związok z 
llhwilą bieżącl~ i Duty. 

Wszystkim prenumeratorom całorocznym, którzy IlltueszJą lJrzedpłatę wprost do Redakcyi "Tygodnik Polski" ofim'uje jako pre
mlum bezpłatnie "Portret Adama Mickiewicza" w duiym form:tcie onz "Księgę rzeczy polskich" Zygm . Glogera, !1Ziłlło 
o 500 str., obejmujące opis obrzęllów. praw, cechów, urzędów, wojska i t. p. dawnej Rzeczypospolitej. (Na przesyłkę pocztOWI} Obll 
premiów prenumeratorzy zamiejscowi raczą dołączyc kop. 60 bez względu ua odległo~ć.) 

Prenumerata wynosi w \Varszawie: rb, 5 rocznie, 2 r. 50 kop. półroczuie, l r. 25 k. kwartalnie; z przesyłką pocztową rb. 6 
rocznie, 3 '". półrocznie, 1 r. 50 k. kwartalnie. Przedpłatę przyjmnje w Warszawie Redakcya .,Tygodnika Polskiego" (Marszałkow
~ka 116), księgarnie, kantory pism i kioski oraz wszystkie księgarnie w krajn, Cesarstwie i zagrauicą. Agentura "Tygol1nika Pol-
~ke~o" w Łodzi w księgarni R. Szatkego. 1121 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

l: LODZKA SZKOLA MUZYCZNA = 
~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ 
! 'v roku szkolnym 1 98/9 otwarte następujące knrsy: ! 
~ Kurs fortepianowy. Przygotowawczy od 1/2-1 roku; niższy 2 lata; Średni 2 lata; wyższy 2 lata, - Kurs skrzypcowy. ~ 

~ 
Niższy 2 lata: średni 2 lata; wyższy 2 laia. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lai·1. - Kurs śpiewu so- ~ 

~ 
lowego. Niższy 2 lata; 8rellni 2 lata; wyż~zy 2 lata. - Kurs teoryl I kompozycyi. Niż/!zy 2 lata; średni 2 lata; wyższy 

2 lata, - Kurs organowy. Niższy 2 lata; wyższy 2 lata. 
Kursy: kontrabasowy- fletowy - klarnetowy- fagotowy- kornetowy- waltornlowy - puzonowy-tubowy. ~ 

~ Jako dodatkowe przedmioty będą: fortepian, teorya, i estetyka. ~ 

~ Prośby podaje się do Dyrekcyi szkoły muzycznej łódzkiej z doł~czelliem me- ~ 
~ tryki i świadectwa zczepienia ospy. ~ ! \Vpi na kurs przygotowawczy 50' rubli rOCZl1le. ! 
~ ~ a w zystkie inne kursy 80"" ~ 

~ Dla wolnych słuchacz;y 100"" ~ 

~ ~zczegóły w kancelaryi s~koły muzycznej przy ul. Piotrkowskiej 86, od 10- 2 i od 4 - 6. ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Kalendarze Józefa Ungra na r. 1899 

Kalendarz Warszawski iIIustrowany 
POPULAR. 0-. AUKOWY 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1ł-99 liczy 5ł rok i~tlliunia, mieści w tiobie 
artykuły najcelniejszych w litoraturze pisarzy, ouszerny dział illformacyjny i adresowy 
laryf~ (lomów, przepisy pocztowc i tclegrafillzne. Ceml kalendarza kop. 50. 

D ZJ:E::t.::r::t.::rJ:X:: 
cella egzemplarza ozdolmie oprawiunego kop. ;JO. 

KALENDAHZ ŚCIENNY 
cona egzemplarza kop. 15. 

1J0 nabyda we w:zystkieh KsięgarniMh. Biurze ogłoszeiI Uugra Aleje JerozoJi1l111ki il4 

ró:.r :Uarszałkowskiej oraz w Biurze Vziellllików 1.;ngra, Wierzhowa il, wprost NieC<llej 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod a(lresem wytlawey uatleślą jednego 
rubla ua powyższe trzy kalendarze, otrzymają takowe frauco, jeżeli zaś nadeślą ua
l"żuość na którykolwiek egzemplarz pOjcdyiIczy, w takim razie uprasza .~ill o tlołaczeni" 
po l,op. 10 uo każdego egzemplarza na koszty przesyłki. Kalen(lal'ze Ha żąlllLnie wysyłają 
~i~ za zaliczeniem, doliczając 10 kop. za kwit pocztowy. 

Adre/!: JÓZEF UNGER, NowolIpkI 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 

BANK HAN-OlOWY 
w 'Val'szawie 

ma zas~c~yt zawiadomić, iź otwo
rzył w Knliszu Oddział pod lla~wą 

Bank Hanru~wy 

Zakład l~czniczy 
~~~._.9I~~_~_~~~~~~~~.~._~~ 

I S~~c~aln~ Skla~ Far~ W Ł~~zi = ~;:I:~;;~:" 'i~:Pi:;~;:"i P;h~;:~~::~::"IOI"~~! 
~ W L K O S F~ L • 1)iecemi. W ambulatoryum udzielają porad .,. ~ codziennie 
~ , ... W CHOROBACH CIIlRURGICZNYCH: 
lJ6 •• .:J ~ Dl'. med. Alfred Krusche od 12-1 w poło 

w Łodzi, Południowa 19 

Chirurgiczno -ginekologiczny 

~ 9fi I W ClIOROBAClI KOBIECYCH: 
~ llII'cu P ~zeJ' °zd .Nó 8 tt#) Dr. Ksawey JasIńskI od 9-10 l'ano; 
~ ~li IpOr.'E(CLA. - • ~ I Dr. Micczysław Kaufmann 0(1 3-4 popoł. 
.... _ ~ Dr. Czesław Stan I ewlcz od 6-7 popoł. 
~ nr b ~ Cena porady k. 50. 
(IłJ n y orne, gotowe do użycia, farby olejue do zaciągania podłóg, ~ 
lJ6 malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; w bogatym wyborze: ?II Ad k t ... · 
.. farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosownie do żelaza, skóry, 91,1 wo a ... 
~ drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. 658 111 :: Kaczorowski 
..... __ ._ ...... _ ._ 66/1616.16 16 ..... I L(mź, PlO1'RKOW8IU.;\~ 132. 

1306 
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POLIKLINIKA. 
LECZNICA. 

DLA PRZYUIIODZĄCYCH UlTORYCIL 

Spacerowa 41, róg Ś. Andrzeja 

Dr. RON1'ALER Wtorki i Soboty od S-H 
rano. Uh Ol'. gardła uszu i nosa. 

Dr. SKIBIŃSKI. Pouie(lziałki, ~rody i So
boty od 9 -- lOr, Choroby kobiece. 

Dr. STANKIEWICZ Czwartki i iedziele 
od $1- lu rano. Choroby kobiectJ. 

Lek. Dent. D,~BROWKI. Wtorki, Czwartki 
i Soboty od !J -11 ranu. Choroby zęhów. 
Dr, L. BONDY. Uotlziellnie od 10 -11 r. 

Choroby dziecinue. 
Dr. FRANKOWSKI POII., Środy, Piątki i 
Soboty ,od 1 t -12 l' . UorolJy wownętrzne. 
Dr. WISKlEWi:lKI. Wtorki, Czwartki i Nie
dzitJlc od 1l·-1ol r. UiIor. weWll. i (lziecinlle 
Dr. DWORZA: CZYI\:. Wtorki, Piątki i Nie
dziele od 1-:! po poło Uhor. wen er. i org;l-

nÓw moczopłciowych. 
Dr. GOLZ. Pon., Hrody, Czwartki i oboty 
od 1-2 pp. Choroby skÓrne i weuervczntJ. 
Dr. 1IIARKOWSKI. 'Codziennie od 2-3 pop. 

oprócz Niedziel. Choroby oczu. 
Dr. Ś"'illWIŃl::lKI Wtorki, ~rody, Uzw. i 
Soboty OLI 2- 3 lIP. Uhor. Wewn. i dziecinne 
Dr. 1'0UHTERMANN. pón. i Piatld od 2-3 
pop. Śrofly od II li r. CI lOr. wewu. i nerw. 

Opłata za poradę lekar.~ką ;JO kop. 
Lóżka dla chorych. 

Szczepienie o~py od 1 mar~a l10 1 listopada 
OpIat 50 kop. 

~ . ,'V '... ~.: .. 1#" • 
OGłOSlEN\A DROBNE. 

Cytra. Poszukuje się osoby, dającej II! ,
cye gl'y na Uytrze. Krótka 11 lll, 7. 4\10 

Do wynajęcia od Nowogo Roku aldep z 
pokOjem, przedpokojem i kuchnią. Wia

domo!!ć w kantorze służących, ul. Zachodnia 
M 27. 

J elit do sprzedcllia lalIuy N;tlonowy gar
nitur mebli, tamże do ~przedania drugi 

garnitur pi~lmej rohótr. Wiadomo~ć, ul. 
\\' ólczaiIska 21. 483-ó 

K alltorzystkapotrzehllll (lo pomocy buchal 
teraobeznall<t z huchalteryą i wlallaiąca 

dobrze język. lIielllie('.kim, polskim i rn.~kim 
Oferty w rellakcyi "Rozwoju" pud "Kallto
rzystk;," 

M aszynQ, pięknie szyjącą, Nprzedam ta-
. nio Wi(lzcwska 47, ~tróż wskaże. 

Osoba, posi;ulająca doln'ze muzykę, poszu
kuje lekllyi w (lomu luh na mieście, \Via

domoM~ w re(1. "Rozwoju" 48 t 

P OSZUkUjl! pracy !lfi-letni łodzianin, zna
jący języki: polski, rosyjski i niemiecki 

czyta i pisze, do jakiegokolwiek zHjęcia. 

Wtad. Uegielniana Ą~ 24 w kantuue służą
cych. 4,.(\. 

Poszukuję zajęcia gospodyni, panny lIv 
szycia, zllająea kr(lj sklepuwej, kasyerki 

i t . I). \"iad. w kantorze służących. 4ll7. 

P rzyjmuje} zamówienia !HI wieczork~ 
neeZl1e lIa s!n'zYJllle i fortepian lub en 

semble. Składowa 14 lll. :3. 466. 

S przedam.tani,) futro uiedżwiellzioi szo-
py. Pas,V~MayeTa i), m. ;l. 485 

S p:awy sądowe przyjmu}e: U.lll 11 wy, ,:szel
kle akta prawne, Jlrosby 1 poda111a do 

wszystkich Władz redaguje Askanas, p. 
adwokat. przy~il}gł Cegiclniana 15. 4ł3. 

Są (lo sprze!lallhl .rządzenia skJelm .~po
żywczo-kolónialllog-o zaraz. '\'iapOIJlOHU 

nI. Pail.~ka -15. 48:! 

Zginął paszport na kolei, wydany na imię 
Andrzeja :.Ylichty przez wójta gminy 

Mioszków powiatu l\Iiollho\Vskie~o, gnberuii 
Kieleckiej. Złożyć w tntej~zym magi.~tra-
cie. 477-3 

Zagillęła karta pohytu Stani.~lawa 1\.a
łnskiego, wy(lan<l z magistratn miasta 

Lodzi. 4U-3 

Zaginęła karta pohytu Feliksa Dueltlili
skiego, wydana w ma~istra\:ie miasta 

Lodzi. 480 

Z pOWOdu zmi,lllY iIIteruIlu sklep spożyw
czy do ~prze(lania. Sklatlowa Ul. Ra

CZyilski. 

Zaginęła karia pohytu na imi~ Bronisła
wy KarolewNkiej wy(hnu\ w m;lgistracio 

m. Ło~i. 487 

Zagilleła I,arta pobytu Antoniego Orłow
_ skiego. wyuanll z gm. AleksandrIiw. 486 

Zaginęła karta pobytu Konstaute:.ro Oto
maiIskiogo, "y(l:nH\ z gm. UlIojnr. 4ljR 

z' a:.tinęła karta pohytu Geut'ndle Deyman, 
wydana z gm R<l(lo~os7.~z. 41'(1 

Redaktor i wydawca W. CZAJEW..,KI. --------.---=~~~----~~~~~~~~~~~~~~~-

W drnkarni J. GRABOWdKIEGO i S-ki 
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